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Pismo poświecona sprawie robotników i inlaUgencji pracującej
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Ogłoszeniu drobne 15 rak. 
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Prenumeratą i ogłoszenia dla f in ia  „irrer.* prry n ijc  Biuro pism A. Zatorski, w Pabianicach, Zamkowa Nr. 15.

Polityka polska.
Sprawa uchodźców śląskich 

na Radzie Ministrów.
WARSZAWA, 11. (A W). W 

«biegłej sesji sejmowej NPR. zgło­
siła nagły wniosek w sprawie kre­
dytu dla ludności górnośląskiej, zmu- 
8̂  nej terorem band niemieckich do 
°pi4szc«enia swyoh odwiecznych sie­
dzib. Sprawa ta nie została załat­
wiona, z powodu przerwania sesji 
“ejtnowej, lecz będzie ona przed­
miotem rozważali na czwartkowem 
P° edzeniu Rady Ministrów, która 
*&pewne uchwali niezbędne kredyty.

(Od wiernego koresp.).
WARSZAWA 11. Dziś o g. 2 40 

P(1 poł. wyjechał Naczelnik Państwa o- 
eoWnym pociągiem przez Mołodeeano do 
^¡ 'i l iokiego.

Dirad} polilyane.
(Q d w łasnego koresponden ta )

WARSZAWA, 11. Wczoraj po po- 
fcidnin premjer Nowak był na dłuższej 
konferencji w Belwederze: Omawiano 
¡•ktualue zagadnienia polityczne, a zwłasz-

sprawę wschodniej Małopolski. W 
jj®j ostatniej sprawie premjer informował 
“ aczeinika Państwa o biegu narad spe- 
Siu>nej- komisji, w której zasiadają p. 
»obrsjyński i p. Aakenazy — w charak­
terze rzeowranawców.

TEBdsBrjjBe paołosfei.
(O d  w ła sn eg o  ko re sp o n d e n ta }

WARSZAWA, l l .  Dowiadujemy się, 
4f“ wszelkie pogłoski, rozszerzane przez 
Pisma prawicowe, o zwołaniu sesji sej­
mowej w dniu 6 września na przeciąg 6 
v!iodni oraz o odroczeniu terminu wy­
borów Bą najzupełniej fałszywe,

Cycitzos odpowiedź.
WARSZAWA, 11. (wł.) Ministerjum 

spraw zagranicznych otrzymało nową notę 
•osiecką. Nota jest odpowiedzią ua jo l-  

|*ki notę w sprawie prześladowania kat ' . 
W^>:rmu .w Rosji Sowieckiej. O ile wiad-j- 
Hlp, noia sowiecka'-posuwa się do cyni- 
tfcaogo zarzutu, że w Polsce prześladowa- 

jest prewosiawie. Rząd sowiecki jako 
l^tronca prawosławia rzt.-komo prześiado- 

inego w Polsce występuje w nowej, nie-
* ykic.* zabawnej roli.

Tiaktat rssïiîlLO-aifsietki ta żadnspo

Syzyfowa praca w Iiapallo.
, BERLIN 11. (AW). Radość z ja- 

powitano swego czasu traktat w Ra- 
P8;lo bardzo szybko ustąpiła miejsca 
.^-cz; rowaniu i otrzeźwieniu kontrahen- 

w. pra^a niemiecka już dawno i spo- 
.Jr£egla, jak nuało realnej wartości po- 
’<ida i tn  pierwszy samodzielny nie* 

f le°ki krok powojenny. Obydwaj już 
«oijtrahenci nie kryją swego niezado- 

w stosunku do mało pr.iktycz- 
traktatu niena i »oko* so­

leck iego .
Krasin niedawno wobec przedsta- 

jwaay M osk iew sk i« 'w yw odził .

fce spadek m a rk i  n ie m ie c k ie j  Jbardzo u* 
j e m n le  w p ły w a  na  s to s u n k i  g o s p o d a rc z e  
Eoeji  z a g ra n ic ą .

T r a k t a t  n ie m ie c k o  so w le o k i  w R a ­
p a l lo  —  o św ia d c z a  d a le j  K ra s in  —  nie

d a ł  n a jm n ie j s z y c h  p o z y ty w n y c h  r e z u l ­
ta tó w  w s to s u n k a c h  h a n d lo w y c h  m ię d z y
Niemcami a Rosją sowiecką. Przeciw­
nie stosunki te pogorszyły się znacznie 
od ci. will zawarcia traktatu  w Rapallo.

S o l i d a r n o ś ć  e n t e n t y  z a g r o ż o n a !
Wałka o odszkodowania niemieckie.

Pnflre lukom.
LONDYN, n .  (PA T). B iu ro  R e u te ra  

k o m u n ik u je :  W e d ł u g  o p tn ji  kó ł  p o l i ty c z ­
n y ch ,  zw ła sz c z a  z a g ra n ic z n y c h ,

sy tu acja  na konferenoji 
p ozostaw ia  bardzo m ało  

nadziei.
S ta n o w is k o  A n g l j i  z o s ta ło  n a  k o n ­

fe re n c j i  b a rd zo  jasno określone, poczem 
uzyskało jednogłośną a p ro b a tę  angiel­
skiej rady ministrów. Naogół panuje 
p rz y p u sz c z en ie ,  że w wyjątkowym chyba 
wypadku, gdyby s y tu a c ja  d o z n a ła  zasad- 
niozej zmiany, prace konferencji w dniu 
dzisiejszy m*uie będą kontynuowane! Jak­
kolwiek każda ze stron dokłada starań, 
aby umknąć zerwania, to jednak w chwili 
obecnej nie upoważnia do nadziei n a  po­
le p sz a n ie  s ię  sy tu a c j i .

Droga iio m w W
WIEDEŃ, II. (PAT). „Neue Preie 

Presse" donosi z Paryżu, że francuska 
rada ministrów na wczorajszem posie­
dzeniu pod przewodnictwem Milleranda 
oświadczyła się za kompromisem na kon­
ferencji londyńskiej i uchwaliła upoważ­
nić Poincarego do poczynienia
pewnych u łępaiwr na rzecz  

Anglji*
Koła rządowe francuskie odmawiają u- 
dzielenia bliższych szczegółów. Jak sły­
chać, Poincare ma się zrzec żądania u- 
tworzenia barjery celnej nad Renera, oraz 
na granicy zagłębia Ruhry. Według mia­
rodajnych źródeł, ma Poincare zażądać 
w każdym razie udziału Francji lub wo­
góle aljantów w niemieckim przemyśle 
chemicznym i lotniczym, a nadto ma być 
podjęta na nowo myśl wprowadzenia 
kontroli nad całym przemysłem niemiec­
kim, w celu przeszkodzenia fabrykacji 
gazów trujących i innych matorjałów 
wojennych.

Poparcie dla L. Georgia.
LONDYN, 11 (PAT) , Biuro Reutpra 

donosi: A ngielska rada m inistrów na po­
siedzeniu popołudniowem jednogłośnie  
uchw aliła w całości zaakceptować linję  
postępowauia m inistrów i delegatów' an­
g ie lsk ich  na konferencji, oraz poprzeć 
zajm owane przez nich stanow isko w 
sprawie raportu kom isji rzeczoznawców
o propozycjach Poincarego.

CO piSK „TtBpi“?
PARYŻ, l l  (PAT) Porównując za­

chowanie się N iem iec w  stosunku do 
Francji w r.' 1871, a obecne zachowanie 
się  Francji . w stosunku do N iem iec, 
„Temps“ przypomina szereg momentów  
z sierpnia r. 187.1, oraz cytuje szereg  
jtfeceń, wysyłanych przez kanclerza B i­
sm arcka ck> niem ieckiego charge d‘af- 
fa k es w Paryżu hr. W aldersee, w któ­
rych kanclerz niem iecki dał dowód, jak 
dalece b y ł bezwzględny.

Frakcja wóczas już w ypłaciła Niem ­
com 500 m iljonów franków, a—jak  w ia­

E

domo—w ciągu roku 1871—1500 miljo­
nów zamiast jednego ntiljarda, do któ­
rego zobowiązywał j ą  traktat frank­
furcki.

Temu stanowi rzeczy w r. 1871 
rzeciwstawia „Temps“ jobecną sytuację 
'iemiec, które

starają uchylić aię od ebe- 
Mtiązufących je wypłat,

które pod postacią Reichswehry 'zacho­
wują potężne kadry wojskowe, których 
pawstwo roi się od tajaych organizacyj 
państwowych, które posiadają przemysł 
chemiczny, mogący kryć w sobie stra­
szne niespodzianki, któro wyrabiają sa­
moloty, mogące być użyte również do­
brze do celów wojskowych, jak  i do ce­
lów handlowych i w których wreszcie 
uprawiana je s t  coraz gwałtowniejsza 
kampanja przeciw Francji.

Siaose sie wabaja.
LEAF1ELD 11. (PAT). Radjo. — 

Widoki, osiągnięcia kompromisu mię­
dzy delegacją fraaouską a pozostałemi 
delegacjami, co do warunków, na któ­
rych ma być Niemcom udzielone mora­
torium, dziś rano znowu się poprawiły. 
Poincare i Theunis spożyli dziś z Lloyd 
Georgem śniadanie, poczem nastąpiła 
wymiana zdań między trzema premje- 
rami. Narady przeciągnęły się tak dłu­
go, że posiedzenie konferencji wyzna­
czone na godz. l l  zostało odroczone. 
Przypuszczają jednak, że posiedzenie 
komisji odbędzie się jeszcze w ciągu 
dnia dzisiejszego

Propozycjo Poincarego, aczkolwiek 
częściowo odrzucone przez rzeczoznaw­
ców koalicyjnych, niemniej jednak wo­
bec konferencji pozostają* w sile. P rzy ' 
puszczają, że na naradzie po śniadaniu 
poruszona była sprawa ewentualnego 
wysunięcia nowycłk,propozyoji. Wido- 

♦cznem jest pragnienie wszystkich dele­
gatów dojścia do porozómienia.

W związku z tym główna uwaga 
delegatów została zwrócona na warunki 
postawione ub. wiosny rządowi nie­
mieckiemu, na wniosek komitetu gwa­
rancyjnego.

Przypuszczają, że wczoraj wieczo­
rem czterej ministrowie, wchodzący w 
skład delegacji angielskiej, a mianowi­
cie Lloyd George, Chamberlain, Horne 
i Wortington Evans, przyjęii wniosek, 
dotyczący wspólnego warunku, że w ra­
zie gdyby trudności nasuwające się 
konferensji nie zostały usunięte, to 
sprawy sporne przekazane zostaną do 
uregulowania komisji odszkodowań.

Częściowa likwidacja strajku 
rolnego w Polsce.

Zawieranie poszczególnych taryi. — 
O d e zw a  Ministra Pracy i Opieki 

Społecznej.
POZNAN, lf .  —- Z różnych stron 

Województwa Poznańskiego nadchodzą 
wiadomości o zawieraniu taryf miedzy

poszczególnymi ziemianami a Związkiem 
Robotników. Do tej pory zawarto prze­
szło 120 umów. Poza majątkami, w 
których umowę zaw arto — strajk trwa 
nadal w całym województwie.

Pertrak tacje prowadzone xa po­
średnictwem del. Min. Pracy — nie do­
prowadziły do rezultatu. Chodzi głów­
nie o to, aby żaden robotnik nie został 
wydalonym za strajk z pracy.

Z szeregu miejscowości nadchodzą 
wiadomości o starciach między łami­
strajkami a strajkującymi.

Minister Pracy i Opieki Społecznej 
wydał następującą odezwę:

Do
Pracodawców i Pracobiorców Rolnych 

Województwa Poznańskiego.
Na skutek br¿ku porozumienia mię­

dzy Zjednoczeniem Producentów  Rol­
nych i Arbeitgeberverband z jednej — a 
Związkiem Zawodowym robotników ro l­
nych i leśnych Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego z drugiej strony, wy­
buchł w dniu 2 bm. strajk rolny w Wo­
jewództwie Poznańskiem.

Strajk ten wyrządza niepowetowane 
straty interesom  sitarbowym Państwa, a 
również i stosunkom wewnętrznym, 
przyczyniając się do wprowadzenia za­
mętu i anarchji w tycie społeczne Wo­
jewództwa.

Wszystkie zabiegi, które Rząd czy­
nił w celu załatwienia sporu między 
producentami i pracobiorcami rolnymi, 
spotkały się z odmową organizacji za- 
wodówych obu stron.

Stwierdzając niemożność doprowa­
dzenia do zgody między wyrnienionemi 
organizacjami, oraz wyrażając przeko­
nanie, źe ze wszech miar szkodliwym 
jest stan walki między pracodawcami i 
pracobiorcami rolnymi, którzy w in te ­
resie własnym, oraz Państwa winni ze 
sobą spółiyć i współpracować — wzy­
wam:

1) wszystkich pracowników rolnych 
Województwa Poznańskiego do zaprze­
stania strajku, zaś

2) wszystkich pracodawców rolnych 
do wypłacenia swym r o b o tn ik o m  50 
proc. podwyżki w m»’ś! o r z e c z e n ia  O krę­
gowej K om .sji  R o z jem cze j  x d. 14 l ipca  
rb., nie potrącania sw ym  p ra c o w n ik o m  
deputatu za czas s t ra jk u ,  o r a z  n ie z w a i -  
niania jedynie za udział w  strajku ja k o  
takim.

T y lk o  w  d r o d z e  w z a je m n y c h  u- 
s t ę p s tw  b ę d z ie  mo&na fa k ty c z n ie  zlikwi­
d o w a ć  sz k o d l iw e  s k u tk i  o b e c n e g o  o s t r e ­
go  z a ta r g u .

W im ię  d o b r a  P a ń s t w a  a p e lu ję  d o  
ro b o tn ik ó w  i p r a c o d a w c ó w  ro ln y ch ,  ż e ­
by n a  z a s a d z ie  p ow yże j  p r z e d s ta w io n y c h  
w a r u n k ó w  p rz y s tą p i l i  d o  n a t y c h m i a s t o - ' - 
w e g o  z l ik w id o w a n ia  s t r a j l  u  ro ln e g o  w 
k a żd y m  p o s z c z e g ó ln y m  m a ją tk u .

M in is te r  P r a c y  i O p iek i  S p o łe c z n e j :
(— ) m. p. L u d w ik  D a ro w sk i

W a rs z a w a ,  dn. 8 s ie rp n ia  1932 r.
W ARSZAW A, 11.— D ziś  w g o dz inach  

popołudniow ych wyjeCnał d o  P o z n a n ia  
Min. P ra c y ,  p. D a ro w sk i ,  d ia  da lsze j 
akc ji ,  m a ją c e j  n a  c e lu  l ik w id ac ję  s t r a j k u  
ro ln e g o  w W ie lkopo lsce .

facia otrzymał i m  zasiania.
RZYM, 11 (PAT) Gabinet Facty o- 

trzymai dzisiaj votum  zaufania. Za rzą­
dem oddano 247 głosów, przeciw rządo­
wi 121. Podczas dyskusji wielką mo»v<¡ 
wygłosił m-Ln. socjalista Trovos. Faszy­
ści usiłowali mu przeszkodzić. Przema­
wiał również jeden z najlepszych mów­
ców parlamentu, nacjonalista Fed'rzoni. 
Po dzistejszem posiedzeniu sesja parla­
mentu została ukończona.
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Zamach spekulantów i ich pro-
tekiorów »a ogłcttais p ś E

(Od własnego. koresp.)
WARSZAWA, U. Sprawa wydania 

pozwól* ula ua wywóz 5-ciu tysięcy świń 
zagrani*’«; na skutek słusznych alarmów 
prasy codziennej została wstrzymana.

Główny Urząd przywozu i wywozu, 
który pod presją wysoko fpostnwionych 
osobistości. ju i  skłauiał się do wydania 
certyfikatu,- cofnął się w ostatniej chwili.

' Cała sprawa została przekazana ko­
mitetowi ekonomicznemu Rady mini­
strów.

W a r s z a w a ;  i i - g o  N a  p o rz ą d k u  
d z ie n n y m  iUisiejw££i?o p o s ie d z e n ia  »Ko­
mitatu e k o n o m ic z n e g o  Rady m in is t ró w , 
j a k  d o w ia d u je  s ię  „L’m c a “ , m a  z n a jd o ­
w ać  bię s p ra w a  p o zw o len ia  n i  w y w ó z  
z a g ra n ic ę  200 w a g o n ó w  ja j .

0 p o zw o len ie  stara się jakiś mały 
n ie z n a n y  b a n c z c k  s z w a jc a r s k i ,  k tó ry  re­
p re z e n to w a n y  j e s t  w  W a rs z a w ie  p rzez  
j a k i e g o ś  s p e k u la n ta .  .

C eny  j a j  w k r a ju  p o d n o szą  s ię  n ie u ­
s ta n n ie ,  j u ż  n ie w ie lu  m oże  sob ie  p o zw o ­
lić n a  p ła c e n ie  po 50 m k .  z a  s z tu k ę .  A 
s p e k u la n c i  z a g ra n ic z n i  b ę d ą  m o g l i  wy­
w ozić  j e  m asam il

Siiauoa katasinla Mława, ¡peiiiswaia
pijaisiire Bainilitj.

(Od własnego korespondenta)
WARSZAWA 11. Z B rz e śc ia  p isz ą :  

W p o n ie d z ia łe k  o g. 4 pp. w y d a r z y ł a  
s ię  m  ę d z y  s t a c j ą  M a łu ry k a  i Z ab łoć  iem  
n ie z w y k le  t r a g ic z n a  w s w y c h  s k u tk a c h  
k a t a s t r o f a  ko le jow a.

P o c ią g  t. z w. g o s p o d a rc z y  o s k ł a ­
d z ie  J7 w agonów , n a ła d o w a n y c h  d r z e ­
wem  b u d u lc o w e in  w je c h a ł ,  m im o  że Die 
było  s y g n a łu ,  na l in je ,  —  g d z ie  j u t  m a ­
n e w ro w a ł  p o c ią g  to w a ro w y .

N a s tą p i ło  b a rd z o  s i ln e  z d e rz e n ia ,
13 w agonów  z o s ta ło  ro z b i ty c h ,  a z p o ­
śród  i c h 's z c z ą t k ó w  w y d o b y to  9 t r u p ó w  
i 16 r a n n y c h  ro b o tn ik ó w .T y c h  o s ta rn ic h  
p r / e w ie z io n o  n a ty c h m ia s t  d o  s z p i t a i a  w 
B rześc iu .  N a  m iei.-ce  w y p a d k u  p r z y ­
j e c h a ły  w ła d z e  są d ó w o -ś le d c z e .

W  to k u  d o c h o d z e n ia  o k aza ło  się , 
iż przyczyi ą katastrofy b.\ ł n ie t r z e ź w y  
s ta n  o b s łu g i  p o c ią g u  g o sp o d a rc z e g o ,  to  
t e t  n .a s z y n i s t a  i k o n d u k to r  tego  p o c ią ­
g u  z o s ta l i  a re sz to w a n i .

W  n  w l i s i a
Dąbrowskim.

[Od własnego koresp.).
SOSNOWIEC, 11. Rynek pracy w 

Zagłębiu Dąbrowskim jest pod wielu 
względami nader charakterystyczny. Pod­
czas kie iy 'w  innych dzielnicach i okrę­
gach państwa polskiego, ilość bezrobot­
nych w miesiącach letnich prawie do 
minimum spada, o tyle w Zagłębiu Dą­
browskim liczba bezrobotnych stale się 
zwiększa.

Tłumaczyć to należy przedewszy- 
stkiem przyłączeniem Górnego Siąska, 
dokąd nasi robotnicy z całej Polski 
pragną emigrować, i SIąsk jest tą pol­
ską Mekką, do której całe falangi robot­
ników dążą. Tam czeka ich wielki? 
rozczarowanie, gdyż ślązacy posiadają 
poudostatfeiem swoich robotników, a 
prócz tego Polacy z niem. części Górne­
go Śląska, którzy uciekają przed szyka­
nami Niemiec, mają pierwszeństwo przed 
innymi robotnikami. Tak więc nasi ro­
botnicy narażają się nia tylko na znacz­
ne straty finansowe, lecz nawet spotyka 
ich srogi zawód i nędza po wydaniu 
pieniędzy.

Obecnie liczba bezrobotnych w Za­
głębiu Dąbrowskim sięga cyfry 3,000. 
Bezrobotni ci otrzymują dorywczą pracę 
przy budowie domów, przy kamienioło­
mach, robotach publicznycz itd. jednak­
że praca ich nie posiada cech trwałości 
i łatwo może dojść do zaburzeń na tle 
tegoż bezrobocia.

W państwowym urzędzie pośred­
nictwa pracy w Sosnowcu roku bież. 
w miesiącu łipcu zgłosiło się po pracę 
1974 mężczyzn i 329 kobiet, z tej liczby 
zapośredniczono 789 mężczyzn i 122 ko­
biet. reszta zaś czeka na pracę.

N a jw ię k s z ą  b o lą c z k ą  tu te j s z e g o  
/^Jtk'3 w » e y  sjitsw» bess ro b o tn y c h  
z d e m o b i l iz o w a n y ch  of icerów , żo łn ie rzy  
i  inw alidów ' w o jen n y ch .

jrónofc to n jn n ‘f:tury naszego

przemysłu naftowego i włókienniczego 
poprawiły «Się i "dyby produkcja tych 
2-ch tak  ważnych ^ i ę z i  n»s/.ęgo prze- . 
mysłu doszła do'tych mtmiwów, w ja­
kich pracuje obecnie, nasz przińnjjsł wę-  ̂
głowy — wtedy bezrobocie wygsrlŁie zu- 
pełnie.

Tragiczna śmierć łaizianina 
v  Warszawie.

Zabójstwo pijanego awanturnika na 
Placu Trzech Krzyży.

WARSZAWA, H. — Nocy ubiegłej 
około godz. 3 na Pl. Trzech Krzyży, 
jakiś mężczyzna w m undurie wojsko­
wym, w stanie podchmielonym wysiadł z 
dorożki i zaczął napastow ać napotyka­
nych przechodniów, przyczem groził no­
żem.

Przechodzący wówczea posterun­
kowy 13 komisarjatu. usiłował aw antur­
nika zatrzymać I rozbroić, lecz ten rzu­
cił aię do ucieczki w stronę Alei Ujaz­
dowskich.

Na odgłos gwizdka, danego przez 
Po bożego, stojący przy wylocie Alei 
Ujazdowskich posterunkowy 13 komi­
sarjatu, Nikodem Haber, usiłował za ­
trzym ać uciekającego, leca ten roucU 
się z nożem na policjanta, poczem co­
fnął się na chodnik przy skwerku, wyjął 
z kieszeni czarny portioł i skierował rę­
kę w stronę policjanta. Haber w zmroku 
(latarnie )u i były zagaszone) przypu­
szczał, żo napastnik celuje do niego z 
rewolweru. Przeto również szybka wy­
jął rewolwer z futerału I wypalił.

S trzał był celny.
Kula ugodziła w aerce napastnika,- 

zabijając go na miejscu
Ze znalezionych przy zab tym do­

kumentów okazało się, że )est to  25-clo 
letni Jan  Górski, plutonowy 30 pułku 
piechoty Strzelców Kaniowskich, przy­
były z Łodzi.

Zs.śm pa tiUiiln w Wamawie.
W ARSZAW A 11. N o c y  w c z o r a j ­

sze j około godz. l i  n a  p lacu  lo tn isk a  
wojskowego w M okotow ie , l e a e r e g o w le c
16 ej e s k a d r y  lu tn icze j ,  B o le s ław  M isz ­
ta l ,  p e łn ią c y  w a r tę  na ty m  p lacu ,  na  
p o s t e r u n k u  13, w p o b l iż u  ul. T opo low ej 
z a u w a ż y ł  J a k ie g o ś  m ę ż c z y z n ę ,  u s i ł u j ą c e ­
go d o k o n a ć  k ra d z ie ż y  -c z ę śc i  samocho­
d o w y ch .  M ę ż c z y z n a  ów, w id ząc ,  że z o ­
s t a ł  s p o s t r z e ż o n y  p r z e z  (w a r to w n ik a ,  u -  
s i ł o w a ł  zb iedz . W te d y  w a r to w n ik  da ł  
za u c ie k a j ą c y m  a s t r z a ły  z k a r a b in u ,  
k ła d ą c  u c i e k a j ą c e g o  t r u p e m  n a  m ie jscu . 
Z e  z n a le z io n y c h  przy z a b i ty m  d o k u m e n ­
tów  o k a z a ło  s ię ,  że j e s t  to  87 le tn i  L u ­
c jan  M a z u rk ie w ic z ,  m o n te r  i szo fer ,  z a ­
m ie s z k a ły  p r z y  ul. R y c e r s k ie j  8. Z w ło­
ki p rz e w ie z io n o  d o  p ro s e k to r ju m .

Kronika polityczna.
Sprawa Galicji Wschodniej.

Na podstaw ie  uc>>«ały K om ite tu  P o ­
li tycznego Rady M inistrów  p. p rezydent 
proŁ Nowak «rezwał rzeczoznawców dla 
rozpa trzen ia  sprawy G alic ji  W schodnie j.  
Z ad an iem  zaproszonych  łzeezozaaw ców  
m a  być  rozpa trzen ie  tej spraw y zarów no 
jako  zag adn ien ia  w ew nętrznego  jak  i za­
g ad n ien ia  m iędzynarodow ego .

9 b. m. pod p rz ew jd u ic tw em  prezy­
den ta  Nowaka odby ło  się pierwsze posie­
dzenie  rzeczoznawców. Udział w tem  p o ­
siedzeniu brali pp. proi. M ichał B obrzyń-  
ski, prof. Szym on Askenazy, prof. K sszn i-  
ca, dr. Loew enhcrtz  i p. Łoś. N as tęp n e  
posiedzen ie  o d by ło  aię w piątek.

Blok uiemiecko-żydowski.
Prezes Związku N iem ców  w Polsce, 

p. B ebrens,  k tć rem a .o b ecn y  m in is ter  sp raw  
w ewnętrznych, b. w ojewoda lóJziri, pan 
Kamieński, w ystaw ił n ieszczeg ó ln e  świa­
dectwo lojalności względem Państw a  P o l­
skiego, opub likow ał w „Lodzer F re ie  P res-  
s e “ a r tykuł,  w ym ierzony  przeciwko ordy­
n a c j i  w yborcie j .  W ar ty k u le  tym a p ro b u ­
je ca łkow icie  pro jek t posła żydow skiego  
G u u b a u m a  co do  utworzenia  wspólnego 
bloku n iem ieckc-żydow sk iego  na wybory. 
Oblicza przy tem , że  w razie zawarcia  ta­
kiego  bloku, N iem cy w Polsce, zam iast 
p rzew idyw anych sześciu m andatów , będą 
mogli p rzeprow adzić  40 posłów do Sejmu, 
a 9  d o  S ena ta .  W kołach żydowskich 
enunc jac ja  p. B ebrensa  spo tka ła  s i # z  ży­
r e m  zadowoktasear.

Co mówi p. Litwinow.
Prz;wodniczą£y delegacji  rosyjskiej  

n* konferencji haskiej, p. L itwinow, udz ie ­
lił wywiadów przedstaw ic ielom  p ra sy  ży ­

dowskiej. W wywiadach tych są  us tępy , 
dotyczące s to su n k ó w  polsko -  rosyjskich  
oraz  udziału Rosji w konferenc jach  g e ­
nueńskiej i baskiej, k tóre  zas łu g u ją  na 
u e a g ę ,  d la tego  też p rzy taczam y je w s t re ­
szczeniu.

O  rezu lta tach , ja k ie  przyniosły  kon­
ferencje  w G en u i  i Hadze, p. Litwinow 
mówi, że do  G enu i p rzedstaw iciele  Rosji 
udali się z nadz ie ją ,  iż porozum ien ie  się 
między Rosją i innem i rządam i jest  b lis­
kie. Żadnych  je d n a k  realnych rezultatów 
obydw ie konferencje  nie przyniosły. P o ­
czątkowo m ożna było sądzić, że  E u ro p a  
chce z nam i ugodzić się, lecz my prze­
c iw staw iam y się pokojow i; później s tało 
się  jasne, 2e d ro g a  do porozum ienia  nia 
w iedzie przez takie  konferencje.

Na pytan ie , jakie drogi p o ro z u m ie ­
nia  Rosta zapro jek tu je  obecnie , p. Litwi­
now oświadczył, i e  obecn ie  Rosja będzie 
dążyła  d o  tego, a b y  In ic ja tyw ę wziąć w 
swoje ręce, op racu je  g run tow nie  plany, a 
późn ie j dop ie ro  zaprosi eu rope jsk ie  rządy 
do  udziału w w ykonaniu  tych planów. 
Realizacja  tych planów  nas tąp ić  m oże do­
piero po zjeździe W CIK'u t. j. w późnej 
jesieni.

Co s ię  tyczy sam eg o  faktu  pobytu  
p. L itwinowa w W arszaw ie  i przyjęcia  go 
przez N aczelnika P a ń s tw a ,  to  z wywia­
d ó w  p ra sy  żydowskiej w ynika, źe podcza9 
aud jenc ji  o m aw iane  były  spraw y ro z b ro ­
jenia i udzia łu  po lsk iego  w odbudow ie  
ekonom icznej Rosji, zaś podróż Litwinowa 
do  W arszaw y była związana z p ro jek tem  
de lega ta  rum uńsk iego ,  p. D yam auti ,  o wy­
sianiu spec ja lne ]  kom isji d la  zb a d a n ia  s to ­
su n k ó w  w Rosji.

Korespondencje.
* Z Retkini.

W  d n iu  <1 hm . o d b y ł  eię w Ret- 
k in i  w iec , z w o ła n y  p rzez  Z w ią z e k  Lu­
dowo-Narodowy.

Po 'przemówieniu przedstawiciela 
teg o  Związku p. Pęca, który stwierdził, 
że do Zw. Lud.-Narod. należą również 
„hrabiowie i szlachto." . i wylewał łzy 
nad obaleniem p. Korfantego i nad tem, 
ic  poza czy s to  polsku o r g a n iz a c ją  —Zw. 
Lud. Naród., inne partje jak: „Piast“, 
„Wyzwolćnle", NPR., z różnemi przybu­
dówkami — dawno zaprzedały się Ży­
dom, zabrał glos włościanin Uetkini, 
kol. Plocek, który scharakteryzował na­
leżycie działalność Zw. Lud.-Narcd. ua 
terenie sejmowym.

Następnie przemaw iał Zuber l, czło­
nek NPR odpierajac zarzuty p. Fęoa.

W końcu zebrani przyjęli jedno­
głośnie rezolucję następującą:

„Zebrani w Retkini na wiecu zwo­
łanym przez Zw. Ludowo-Narodowy w 
dniu 0 sierpnia r. b., potępiają działal­
ność tego Związku przeciw Naczelniko­
w i Piłsudskiemu i wyrażają sw e szczere  
uznanie dla partji lew icow ych, które 
twardo stanęły przy naszym Naczelniku 
Państwa.

Z okazji rocznicy wymarszu pif mu ­
szej kadry legjonowej z Piłsudskim ua 
czele na bój o wolność Polski składają 
hołd dla pierwszego Obywatela Polski, 
Józefa Piłsudskiego“. F. P.

Z  ż u c i a  o r g a n i z a c j i  i l  P  R
P osiedzen ie Zarządu Woje« 
v£Ódzk>ego KPR. w# Łodzi*

W dn. 13 b. ra. tj. w  niedzielę o 
godz. 11 rano punktualnie, w lokalu Re­
dakcji „Praca“ Przejazd 8 II-piętro, od­
będzie się posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego NPR. wraz z posłami Woje­
wództwa Łódzkiego, delegatami Okręgów 
NPR., które nie mają reprezentantów w 
Zarządzie wojewódzkim, delegatami naj­
liczniejszych Polskich Związków Zawo­
dowych oraz działaczami spółdzielczymi. 
Na porządku dziennym: sprawy wybor­
cze oraz utworzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Wryborczego Narodowej Partji 
Robotniczej.

Ze względu na wielką wagę spraw 
na porządku dziennym postawionych 
obecność wszystkich wyżej wymienio­
nych kolegów jest nakazem organizacyj­
nym.

Prezydjum Zarządu Wojewódzkiego 
NPR. w Łodzi. i

Dzielnica Wodna.
Dziś w sobotę dn. 12 b.m. o godz.

7 wiecz. w klubie NPR. Piotrkowska 31 
odbędzie się zebranie Zarządu wraz z
dzi.es se tn ika«*»

c .  DziaSnicy Górnej.
W sobotę dnia 12 b. m., o godz 7. 

wiiic;-.. w lokalu przy ul. Kątnej 2, ud* 
będzie. ?ię posiedzenie Zarządu ŃPB. 
Dzielnicy Górnej wraz z dziesiętnikami. 
Sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
ozłońków Zarządu j a k v i dziesiętników 
obowiązkowa.
W ycieczka Dzielnicy Girnej»

Z arząd  NPR. D zie ln icy  Górnej urzą­
d z a  w  d n iu  13 b. ni. w y c ie c z k ę  do W ar­
szaw y , C z ło n k o w ie -z w o le n n icy ,  chcący 
w z iąć  u d z ia ł  w' w y c ieczce  w in n i  się 
zg ło s ić  w  so bo tę ,  d n ia  12 b. m., o godŁ
7 w., do  lo k a lu  K lubu  przy ul. K ątne j  2, 
w  c e lu  In fo rm acy jn y m .

W y jazd  n a s tą p i  w  n iedz ie lę ,  duła 
18 s ie rp n ia  z d w o rc a  Ł ^d ż -K a łisk a .

B a csn o ić  Ruda!
W niedzielą o 9 rano w Klu­

bie NPR. w Rudzie Pabjanickiej od­
będzie się zebranie, na którem prze­
mawiać będzie poseł Tomczak. Ko­
ledzy, stawcie się licznie!

Dzielnica Widzew.
D n ia  12 s ie rp n ia  r. b. ,w  so h n tę  o 

godz. 6 w iesz, w  lo k a lu  PZZ. p rzy  ulicy 
R o k ic iń sk ie j  Ki 91 o d b ę d z ie  s ię  z e b ra ­
nie  Z a rząd u  i d z ie s ię tn ik ó w . Sp raw y  
b a rd z o  w ażn e .

Ogólne Nadzw yczajne Ze­
branie Dzielnicy Bałuokiaj 

N. P. R.
W  n ie d s łe lę  o g o d z .  3 po poł., od ­

b ę d z ie  s ię  nadzw yczajne , ogó ln e  zebran ie  
w s z y s tk ic h  cz ło n k ó w  D zie ln icy  B a łuc ­
k ie j  w k lu b ie  p rzy  u l .  F ra n c isz k a ń sk ie j  
M  58, S p ra w y  W ażne.

Zebranie Zarządu Dzielnicy 
Bałuckiej H P R .

W sobotę tj. 12 s ie rp n ia  b. r. o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się  z e b ra n ie  zarzą­
du i dziesiętników wraz z delegatami. 
kół fabrycznych przy uL Franciszkań­
skiej 08. Sprawy ważne. ^

B acznoóć Konstantynów!
W  n ied z ie lę ,  dn. ¡3  bm . o godz 2 

1 po poł. o d b ę d z ie  slt) « t» ik ł  w iec  poli­
ty c z n y  N PR  w k lu b ie  w ła s n y m  p rsy  ul. 
D ługie j.

Z  g i e ł d y  w a r s z a w s k ie j .
N o to w a n o :  D o la ry

F ra n k i  f r a n c
F u n .  s te r l in g l  
Marki niem.

7150
07»

8 80

Cedaia Giełd] MM w lodzi.
Ł ó d i ,  11.8.1922 

W p ła c e n iu
7 1 7 5 .—  
7230 —  

538.—  
671.— 
573.—

D o la r y  S i .  Z. g o tó w k a  
,  ,  c i e k i  

F ra n k i  be lg .  czeki 
F r a n ia  fr. gotów ka 

c i e k i
F r .  szw ajcarsk ie  czek:
F. ang ie ls - i io  cze 't i  
K o ro n y  a u t t r .  „
K o ro n y  c z e s k ie  czeki 
M ark i  n ie m .  g o tó w k a  
M ark i  n iem . czeki
5 proc .  L is ty  Z a s ta w n e  

m. Ł odzi
4 i p ó l  pr. L is ty  Z a s ta w n e  

m. Ł o d z i  — -—
6  p roc. O b lig a cje  no. Ł odzi — — 
M iijonów ki 1575.—

32000 
0.14 

16 '.—
8 70
9 30

żądaniu
719« —  
7250 -  

5 ŚO — 
5 7 2 .— 
5 7 5 .—

32100 
0.14.50 
162.— 

S 85 
8 50

185.:
86.-

160O.-

f C © m a i n ś 3 « a $ .

N. P. R. Dzielnicy Widzew w 
dniu 13 sierpnia r. b, to jest o go­
dzinie 3-ej po południu w ogrodzie 
p . Wegnera (około, wiatraka) przy 
ul. Mazowieckiej 4, urządza Wiel­
ką Zabawę Ogrodową.

Protjram urozmaicony: fantów* 
loterja, strzelnica do oelu, poczt».. 
Bufet obficie zaopatrzony.

Podczas zabawy przygrywać 
będzie orkiestra pod batutą P. Sil»- 
kowskiego od I. K. Poznańskiego.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 0  
c l e  p i s m o  „ P r a c a 51-

a
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(Przemówienie posła Chądzyńskiego na posiedzeniu Sejmu dnia 4-V III 
1022 r. w uzasadnienie wniosku nagłago N. P.’ R. o pomoc dla uchodź­

ców Górnośląskich.)

W ysoki Sejmie!
S p ra w a  p rz e s i le n ia  rz ą d o w e g o  w  

Polsce m oże o d w ró c i ła  u w a g ę  sp o łe c z e ń ­
stwa i S e jm u  od s p ra w  g ó rn o ś lą sk ic h .  
Tymczasem n a  G órnym  Ś lą sk u  g ro m a d z ą  
*!<} ooraz w ię k sz e  rze sze  u chodźców  P o ­
laków, w y p ę d z a n y c h  z te j  części G. Ś lą ­
ska, k tó ra  n a  m ocy  d e c y z j i  R ady  A m b a ­
sadorów, p rz y p a d ła  N iem co m . S p ra w a  
Uchodźców n a  G. Ś lą s k u  s t a j e  s ię  s p r a ­
l i  sftcjaluą, w  w y s o k im  s to p n iu  palącą . 
Liczba uchodźców ^ ja c y  dz iś  z n a jd u ją  s ię  
" .Woj. Ś lą sk ie m , w y n o s i  z g ó rą  20,000 
Wob. W  to m  p rzesz ło  18,000 g ó rn ik ó w  
1 hutników , “ 2 i pół ty s ią c a  u rz ę d n ik ó w  
Pfyw atnyęh , p o c z to w y c h  i k o le jo w y c h ,  2 
‘ Pól ty s ią c a  g o sp o d a rz y  i m a ły c h  ro ln i-  
k?w, w reszc ie  ok o ło  p ó ł to ra  ty s ią c a  k u p -  
e°w i r z e m ie ś ln ik ó w . Z te j  l iczby  p rz ę ­
dło  5 ty s ię c y  ludzi p o z o s ta je  bez  ż a d u o  
£'■» ¿ajęcia, bez p racy .

Losem uchodźców zajęły się  m iej­
scowo w ładze wojew ódzkie, potworzyły  

ekspozytury ¿migracyjne, które zaj- 
^ ’’ją się uchodźcami. Uchodźcy, m ie- 
«kają w szkołach, barakach, nawet w  
ultunach parkowych. Uchodźcy, którzy  
^zostają bez pracy, są żyw ieni w uiia- 
*< tnożności i środków. Położenie uohodż- 

Cf’w staje się  coraz cięższe. Z zadaniami 
wJnikającemi z opieki nad uchodźcami, 
ni,c]scowe władne bez pomocy rządu 
c°ntralnego, poradzić sobie nic mogą.

Podkreślam, że uchodźcy górnoślą- 
Ł<,y są ofiarami walki p lebiscytow ej 
i ^yualożność G. Ś ląska do Polski. Przy­
p a li nam, że sw ego czasu i rząd, i Selm  

całe społeczeństw o wzywało Górnoślą­
sk o  w do walki o złączenie z Polską, 
’Wyrzekając im pomoc społeczoństwa  

Hkiego. Dziś, gdy już sprawa G. Slą- 
została załatw iona, mamy ofiary tej 

p^Jki, mamy ludzi, którzy dla dobra 
i il*i8twa pośw ięcili w szystko. Obowiąz­
kiem kraju, obowiązkiem  rządu i Sejmu  
«l*st uchodźcami tymi się  zająć, 
i Wśród uchodźców są rozmaite ka- 
^orje: robotnicy, przeważnie ich w ;ęk- 

otrzym ali już pracę,’ natom iast 
oinioy drobni, kupcy i rzem ieślnicy, ci 

FZoważnie bez pracy pozostają. Liczba 
.idących bez pracy zw iększa się z lcaż- 

Wm dniem, albowiem  napłysvają jeszoze  
,jwe rzesze uchodźców N iem a nadziei 
a to, aby uchodźcy m ogli w  krótkim  

.¿asie wrócić do sw oich siedzib. Stosun- 
J  po tamtej stronie granicy na G. S lą- 

8ą bowiem tego rodzaju, że uchodź­
cy nie mają żadnych gwarancyj bez pi e -  
^enstwa. N aw et wiem y, że cały szereg  

Ł;nodżców, którzy teraz wrócili do po- 
'atów G liw ickiego, Zabrskiego zostali 

^ ‘ici i z powrotem wyrzuceni. W tych  
0 punkach w ystępuje konieczność n ie- 
^*«w nego zajęcia s ię  uchodźcami. Fun- 

W â( ẑ W ojewódzkich i kom unal- 
jak ie ono na utrzymanie uchodź- 

aw w yasygnow ać mogą, są nie w yslar- 
^ ją e o . Rząd w ięc musi pospieszyć z 
t jdatną pomocą, przedewszystkiem  'ma- 
^J&iną. Jakaż to pomoc jest potrzebna?

Uchodźcy, którzy nie mają jeszcze  
^rudniem a, muszą być żyw ieni. Na  
¿ P n ie  ci uchodźcy, którzy już pracę 

'^ymaU i mają naw et m ieszkanie, nio 
^ - ‘adają jednak żadnych sprzętów, 
j- ^Wient ich urządzenie domowe bądź 
ź^w ło zniszczone przez Niem ców, bądź 
t‘■■'jauje się po tamtej stronie. Tym  

dać zapom ogę, um ożliw iającą za- 
uPno sprzętów. *

je. Rolnicy, nie mogąc wrócić do sw o-  
s 1 gospodarstw, zm uszeni są często go -  

tiai‘stwa sprzedawać. Jeżeli ta sprze-

II.

Lsgjony.
ł,irj) .^ ia ła ln o ś ć  legjonów Zamorski o- 

le yf gpo^b również dość ciekawy: 
Pod t  Piłsudski, aby s ię  usunąć z 
i** ;  i społeczeństwa, w y p ro w a d z i ł  
\t • strzelców z K ra k o w a  pod K rz e -  

p r z y  d a w n e j  g r a n ic y  
^  ¿ a c k o - ro s y js k ie j .  Po w y p o w ie d z e n iu  
t y j . P H sud6k i postanowił p rz e k ro -  

,Sr«nicQ e s ie r p n ia  1914 r. W d z ień  
®ni wydał stosowny ro z k a z  d z ie o -

* * Ootsm m ia  ̂ p r z e m o w y  w k tó re j

daż odbywa się w obecnych warunkach, 
w takim razie rolnik musi sprzedać swo­
ją  własność za każdą cenę, za taką, ja­
ką mu po tamtej stronie nabywcy ofia­
rowują, Przytem zmuszony je s t  niejed­
nokrotnie sprzedawać Niemcom, co bez­
warunkowo powinno być wykluczone. Z 
tych względów rolnicy muszą otrzymać 
również pewne zasiłki, by czas krytycz­
ny mogli przetrwać i by nie byli zmu­
szeni natychmiast sprzedawać swoich 
gospodarstw, znajdujących się po tamtej 
stronie granicy.

Przeszło 1500 uchodźcom kupcom, 
rzemieślnikom, stolarzom i szewcom, 
powinna być dana możność założenia 
własnych warsztatów w polskiej części 
G. Śląska, na co również są kredyty po­
trzebne.

Według przybliżonych obliczeń
kwota, któraby wystarczyła na pomon 
Uchodźcom, wynosić będzie około pół 
miljarda marek polskich. W naszym 
wniosku proponujemy, by Sejm wezwał 
Rząd, ażooy kwotę pół miljarda marek 
przyznał śląskim władzom Wojewódzkim, 
Urzędowi Emigracyjuemu, Komitetowi 
Międzyministerialnemu do spraw reemi­
gracji z Niemiec, na pomoc natychmia­
stową dla uchodźców.

Z uwagi na 'to , by nie robić trud­
ności z wyszukaniem nowych źródeł na 
pokrycie potrzebnych wydatków, propo­
nujemy. żeby kredyty były wzięte z 
kredytów .już przyznanych na repatriację 
na wschodzie. W ozasie dyskusji nad 
budżetem ministerstwa Pracy*i Opieki 
Społecznej, zarówno referent tego budże­
tu z łona Sejmu, jak  i przedstawiciel 
Rządu oświadczyli, źe kredyty, przyzna­
ne na repatrjację na wschodzie, nie zo­
staną wyczerpane. Repatrjacja się zmniej­
szyła, będą wolne kredyty i dlatego pro­
ponujemy z tych kredytów kwotę pół 
miljarda marek przekazać na pomoc dla 
uchodźców. Przy okazji naszego wnio­
sku nadmieniamy, że najwyższy jest 
czas, by Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wszczęło rokowania z Rządem 
Rzeszy Niemieckiej, celem zawarcia u- 
kładu, któryby stworzył tego rodzaju 
warunki bezpieczeństwa, aby uchodźcy 
mogli wrócić do swoich siedzib. Marsza­
łek: Proszę się trzymać regulaminu. 
Zwracam uwagę, że czas już minął (pro­
testy). Panie Marszałku, sprawa jest 
ważną i interesuje cały Sejm, zresztą 
będę się streszczał. Klub uasz składa 
następujący wniosek:“ Sejm uchwalić 
raczy:

Sejm wzywa Rząd:
1) '  by  ̂ kredytów przyznanych na 

repatrjację na wschodzie, będących do 
dyspozycji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społ. przeznaczył kwotę pół miljarda 
marek na natychmiastową pomoc dla 
uchodźców górnośląskich, i

2) by wdrożył natychmiastowe ro­
kowania z Rządem niemieckim, celem 
zawarcia układu w sprawie uchodźców 
górnośląskich, zapewniającego im po­
wrót do miejsc zamieszkaniu i do war­
sztatów pracy“.

W ysoki Sejm ie, zobowiązania Sej­
mu i Rządu wobec Górnoślązaków wier­
nych Poisce. którzy w ciężkiej w alce  
w szystko uczynili, by zapew nić złączenie
G. Śląska z Rzecząpospolitą, a dziś są 
ofiarami tej w alki, są tak duże, że wy­
magają natychm iastowego ich spełnienia. 
Dlatego też apeluję do W ysokiej Izby, 
ażeby w niosek nasz uchwaliła, zarówno 
jeg o  nagłość jak  i meritum.

-—■—u-——*

endecja.
p o w ie d z ia ł ,  że idz io  ze  s t r z e lc a m i  do 

! W a r s z a w y ,  aby p o ra c h o w a ć  się z e n d e ­
k a m i .  W s z y s c y  n ie s o c ja ł l s ty c z n i  o c h o t ­
n ic y  zd rę tw ieli: m y ś le l i ,  że idą b ić  
M o sk a l i ,  a tu  im  z a p o w ia d a ją ,  że w s tą ­
p i l i  do pospolitej bojówki, Która ch ce  
a lb o  m o rd o w a ć  b e z b ro n n y c h  ro d ak ó w , 
a lb o  ro z p o c z ą ć  w ojnę  d o m o w ą .  W s z c z ą ł  
s i ę  z a m ę t ,  r o z ru c h y ,  p ró b a  u c ieczk i .  
U c ie k a ją c y c h  o toczy li  w ie rn i  s t r z e i e y  i, 
w y m ie r z y w s z y  b ro ń ,  z m u s i l i  do  p o d d a ­
n i a  s i ę , ' p o c z e m  ich  a r e s z to w a n o .  W  
n o c y  u d a ło  s ię  w ie lu  o c h o tn ik o m  u m k n ą ć  
z a re s z tu .  M ię d z y  ty m i  26 a k a d e m ik ó w

ze larowa uciekło a* de Lwowa, gdzie
złotyfl zeznania.

P. Piłsudski przeprowadził do ogo- 
łooónej s wojak roayjekioh gubarnji 
Kieleckiej mało więcej ni* 2 tysiące 
strzelców i*urządził aię tam, jako dy­
ktator. Zwariowany l krwtołerosy Mi- 
ohał Sokolnicki ogłosił się komisarzem 
na g u b e r n ję ,  osiadł w pałacu guberna- 
tora i z a c z ą ł  r z ą d z ić  po wojskowemu. 
Zarządzili więc pobór ludnośoi do 
strzelców, a że chłopi do socjalistów z 
Austrii nie chcieli się zgłaszać, zarzą­
dzał karne ekspedycje do wsi polskioh“.

D ale j  Z a m o rsk i  o p isu je  r z e k o m y  
te ro r ,  s to s o w a n y  p rz e z  l e g jo n y :

.R o z p o c z ę to  też  p o śc ig  za ty m i  
n a r o d o w y m i  d z ia łu c z am  , k tó rz y  p rz e d
9 l a ty  u d a re m n i l i  w y w o ła n ie  r o s y j s k i e j ” 
r e w o lu c j i  s o c ja l i s ty c z n e j  n a  z iem i p o l ­
sk ie j .  P r z y c h w y c o n y c h  s ta w ia n o  p rz e d  
i  z. s ą d  p o ło w y  s t r z e le c k i ,  z a s ą d z a n o  
n a  ś m ie r ć  i ro z s t r z e l iw a n o “.

N a s t ę p r i e  t a k  w y r a ż a  s ię  Z a m o r s k ig
0 z a c z ą tk a c h  n a sz e j  s i ły  z b ro jn e j :  g  

.O b o k  m o r d o w a n ia  P o la k ó w  d l a |
ro z ra c h u n k ó w ,  t r u d n i l i  s ię  s t rz e lo y  r a - „ 
b u n k ie m . W  r e s t a u r a c j a c h  i c u k ie rn ia c h  
k ie le c k ic h  nie  p łac il i  za  j a d ło  i n a p i tk i .  
P o  d w o r a c h  z a b ie ra l i  k o n ie  za  d a rm o ,  
n ib y  to na p o t r z e b y  sw ojego  o d d z ia łu ,  
a  w Y z e c sy  sa m e j  na  s p r z e d a ż  m ię d z y  
żydów . Za  ra so w e  k o n ie  hr. W ielopól-^, 
sk ie g o  z C h ro b rz a  b ra l i  po  25 r u b l i  w 
Kijach . P a n  M oes z W ie rb k i  o d k u p y w a ł  . 
w ła śn ie  k o n ie  w Ż a rn o w c u  od  żydów . 
G w ałc i l i  t e z  d z ie w c z ę ta ,  m im o , że p r z y ­
w ie d l i  ze s o b ą  w iele  ż y d ó w e k  z K ra k o ­
wa, z  k tó r y c h  późnie j o d s ta w io n o  90 
do s z p i t a l a  n a  c h o ro b y  p ło iow e.

S t r z e lc y  b y l i  p ie r w s z ą  o rg a n iz a c ją  
w o jsk o w ą , k tó ra  r a b o w a ła  od  s a m e g o  
p o c z ą tk u  w o jny ,  z a n im  je s z c z e  d a n e m  
je j  b y ło  p o w ą c h a n ie  p ro c h u .  In n e  w o j­
s k a  d o p ie ro  później, w czas ie  p ochodów
1 odw ro tó w , z a c z ę ły  t ru d n ić  s ię  r a b u n ­
k iem . A le w s z y s tk ie  inno w o js k a  r a ­
b o w a ły  w obce j  z iem i.  T y lk o  s t r z e lc y ,  
n ib y  to  p o lsc y ,  ro z p o c z ę l i  swój zaw ó d  
w o jsk o w y  od ra b o w a n ia  i m ordów  *n i 
w ła s n y c h  ro d ak ó w , k tó ry m  n ib y  to 
w y zw o len ie  z p o d  c a r s k ie g o  j* iv . . .  • 
T a k  p rz y n a jm n ie j  g ło s i l i  w gazo U c ti  
d la  o s z u k iw a n ia  ła tw o w ie rn y c h * .

O d o w ó d z tw ie  ieg jonow  c z y ta m y ;
, N a w e t  p rz y ja c io ło m  soc ja l is tó w , 

j a k  s t a ń c z y c y ,  ż y d o w s c y  d e m o k ra c i  i 
lu d o w c y  StapińHKiego, w y d a w a ło  się 
śm ie sz n e m  p e w ie rz a t i ie  k o m e n d y  j a k i e ­
m u ś  cyw ilu w i,  k tó ry  w 50 ro k u  ż j o i a  
u c z u ł  p o w o łan ie  w o jskow e. T r w a ły  w ięc  
p r z e ta r g i  d ługo .

W  ten  sp o só b  I b r y g a d a  s ta ła  s ię  
szkolą* {. r z e w r  .tu, s o c ja l iz m u  i n i e n a ­
wiśc i do m y ś l i  na rodow ej.

N a  k o n f id e n ta  do  a u s t r j a c k ie g o  
o d d z ia łu  w y w ia d o w c z e g o  w y z n a c z y ł  p. 
P i ł s u d s k i  w sw o je  u u e js c e  inż. S ik o r ­
sk iego .  P r z y ja c ie le  b r y g a d je r n  ro z p o ­
c z y n a l i  s łu ż b ę  w o jsk o w ą  od r a n g i  p o d ­
p u łk o w n ik a  (S ik o rsk i ,  Roja, J a n u s z a j t i s  
i t. d.). D a ls i ,  a le  soc ja l iśc i  pew ni,  z o ­
s t a w a l i  n a  p o c z ą te k  m a jo ra m i  (M ę ż y ń ­
ski, B e rb e c k i ,  Z y m ir s k i  i t. d.). B y ła  
to p r a w d z iw a  z a b a w a  w w ojsko* .

W re s z c ie  p isz e  Z a m o rs k i  da le j ,  
w c iąż  n a z y w a ją c  n iep o d le g ło śc io w c ó w  
„ s o c ja l i s ta m i- :

„ W y s u n i ę t y  p rz e z  so c ja l i s tó w  na 
k o m e n d a n ta  n a ro d u ,  p. P i ł s u d s k i  p r z e ­
k re ś l i ł  sw o ją  d z ia ła ln o ść  i ro z w ią z a ł  
leg jon ,  s k o ro  zo b aczy ł ,  j a k  w s k u te k  
z d ra d l iw o ś c i  a u s t r ia c k ie j  ca ły  n a ró d  
p o ls k i  o d w ró c i ł  s ię  od je g >  s o c ja l i s ty -  
c z n o - s t r z e le c k ie j  po li ty k i .

G d z ie k o lw ie k  p o m y ś lą n  o tw o rz e ­
n iu  p o ls k ic h  oddz ia łów , ws?.ęazio s o c j a ­
liśc i  s ta w a l i  w p o p rz e k ,  w szęd z ie  a g i ­

t o w a l i  m ię d z y  ż o łn ie rz a m i ,  o c h o tn ik a m i ,  
o rg a n iz a c ja m i ,  a n a w e t  s z u k a l i  p o m o c y  
u  o b cy ch ,  b y le b y  do u tw o rz e n ia  w o; . v 
p o lsk ie g o  n ie  d o p u śc ić .

G e n e ra ła  D o w b o ra -M u śn io k ie g o  o- 
m o ta l i  t a k  sw o je m i  in t r y g a m i  warszaw '- 
sk ie m i ,  b e r l iń s k ie m i  i p e t e r s b u r s k ie m i ,  
ż e  n a k o n ie c  g e n e ra ł  te n  m u s ia ł  ro z b ro ić  
sw ój k o r p u s  w M ińszczyżn ie .

P. P i łs u d s k i ,  ( p r z e k re ś l iw s z y  dla  
z y s k a n ia  op in ji  p u b l ic z n e j  sw o ją  d o ­
ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ść ,  w ró c i ł  do s w o ­
j e g o  p rz y ro d z o n e g o  z a w o d u  —  to  j e s t  
do s p is k u .  Z a czą ł  tw o rz y ć  t a jn ą  p o l s k ą  
o rg a n iz a c ję  w o jsk o w ą . To też  N ie m c y  
z n r e s z t o w a i i  go  i w y w ie ź l i  do M agde­
bu rg a .

N ie m a  n a  to  dow odów , j a k o b y  to  
a r e s z to w a n ie  o d b y ło  s ię  z a  o b o p ó ln em  
p o ro z u m ie n ie m  się, a ż e b y  s k o m p r o m i­
to w a n e m u  b ry g a d je ro w i  p rz y w ró c ić  u« 
t r a c o n ą  p o p u l a r n o ś ć  w śró d  n a r o d u  p rz e z  
d o d a n ie  m u  a u r e o l i  więźnia s ta n u ,  a 
w ię c  m ę c z e n n ik a  s p r a w y  n a ro d o w e j .  
N ie m n ie j  p r z y p u s z c z e n ie  ta k ie  nie jest

nieprawdopodobne, jak te okazały pói- 
niejsze wypadki*.

DodawaO kom entarze, zw łaszoza  do  
o s ta tn ie g o  nstęp u , b y ło b y  to  o sła b ia ć  
w rażenie, ja k ie  s ło w a  p. Z am orskiego  
m u szą  w yw rzeć  na k ażd ym  uczci w ym  
P olak u .

R x q d  M o r a e i e w i k l e g o ,

P o c z ą tk i  n ie p o d le g ło śc i  w y g lą d a ją  
w e g łu g  Z a m o rs k ie g o  w  te n  s p o s ó b :

.W s z c z ą ł  s ię  z a m ę t  w o sw o b o d z o ­
nej P o lsce .  W ted y  to P r u s a o y  w ypuś­
cili p. P i ł s u d s k ie g o  z w ięz ien ia ,  i ten  
z n a la z ł  s ię  w W a rs z a w ie ,  g d z ia R a d a  
R e g e n c y jn a  z ło ży ła  w s z e lk ą  w ład zę  W 
je g e  ręce ,  m ia n u ją c  go d y k ta to r e m .  'HP. 
P i ł s u d s k i  po w o ła ł  na  p r e z y d e n ta  m in i­
s t ró w  p .  D a s z y ń s k ie g o  z L u b l in a ,  i w  
te n  sp o só b  p rz y w ró c i ł  j e d n o ś ć  K o n g re ­
sów ki.  O k rz y c z a n o  to  z a ra z  Ja k o  u r a ­
to w a n ie  P o ls k i .  A le  lu d z ie  n ie d o w ie rz a ­
j ą c y  n ie  m og li  z ro z u m ie ć ,  j a k i  in te re s  
m a ją  N ie m c y  w r a to w a n iu  Po lsk i,  że aż  
p r z y s y ła j ą  je j  z b a w c ę ,  j a k  g d y b y  na  
z a m ó w ien ie* .

Znow u w ięc  p. Z a m o rs k i  p o d s u w a  
c iy te ln ik o ty i  p rz y p u s z c z e n ia  aż  n a z b y t  
w y ra ź n e ,  k tó r y c h  j e d n a k  w p r o s t  w y p o ­
w ie d z ie ć  s ię  n ie  p o w a ż a  w o b a w ie  p rz e d  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  s ą d o w ą .

T y m o z a s e m ,  w o b e c  n ie d o p u s z c z e n ia  
en d e k ó w  w P o ls c e  do w ład zy ,  p a ń s tw a  
ko a lic j i  w id o czn ie  d r ż a ły  w k o ń o u  ro k u  
1 9 1 8  o swój by t .

„N ie  d z iw  w ięc , t e  p a ń s tw a  z w y ­
c ię sk i«  s z u k a ły  in n y c h  s o ju s z n ;ków. 
P ró b o w a n o  z lu to w a ć  R osję , w zm o cn ić  
C zech y ,  s tw o rz y ć  U k r a i n ę : s z u k a n o  r a ­
t u n k u  w s z ę d z ie “ .

A cóż s ię  d z ia ło  w e w n ą t r z  k r a j u :  
„W  P o ls c e  j e s t  o g ro m n ie  w ie le  do 

ro b o ty .  Ale so c ja l i ś c i  d la  p r z y ś p ie s z e ­
n ia  r e w o lu c j i  h o d o w a li  p ró żn iak ó w , 
śc ią g a l i  lu d z i  b ez  z a ję c ia  do W a r s z a w y  
i p łac i l i  im  u t r z y m a n ie  ja k o  b e z r o b o t ­
nym . T o  im b y ło  p o t r z e b n e  n a  ch w ilę  
w y b u c h u  p rz e w ro tu ,  j a k o  bo jó w k a  i d e ­
m o n s t r a c ja .  S k a r b  p a ń s t w a  w y n a g ra -  

| d z a ł  p ró żnow an ie* .
„O bok  s t r a t  w p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e j  

P o l i k a  pon io s ła  o g ro m n e  s t r a t y  w e w n ę ­
trzne . Z a b ra n o  s ię  do so c ja l iz o w a n ia  
w sz y s tk ie g o ,  c z e g o  m o c a r s tw a  n ie m ie o -  
k ie  n ie  u p a ń s tw o w i ły .  P a n  M o ra c z e w -  
sk i  o d d a ł  k o le je  z w ią z k o w i  ko le ja rzy ,  
a b y  p ro w a d z i l i  p r z e d s ię b io r s tw u  na  r y ­
z y k o  p a ń s tw a .  S k u te k  j e a t  ten ,  i.o s k a r b  
p a ń s tw a  oo u iieo i^c  m u s i  w ię ^ r j  d o p ła ­
cać. D e f ic y t  k d e j o w y  w ro k u  1920 
p rz e s z e d ł  s u m ę  1 S  m il ja rd ó w . T a k  sa m o  
k o p a ln ie  w ę g la  u t r z y m u j ą  s ię  w ru c h u  
n a  ry z y k o  p a ń s tw a ,  o z y l l  z n o w u  d o p ła c a  
się  d z ie s ią tk i  m iljonów . K o p a ln ie  soli 
zsocj i l iz o w a n e  s p r a w ia ją  to, ze sól n a ­
sza  w W ie l iczce  czy  B o ch n i  n a  mi&jsou 
j e s t  p ię ć  ra z y  d ro ż sz a ,  niż n ie m ie c k a  
sól, p r z y w ie z io n a  z d a le k ie g o  S t r a s s -  
f u r t u “.

N ia  z a p o m in a jm y ,  że to w s z y s tk o
było  p is a n e  ju ż  w ro k u  I9iil 1

Paderew ski.
C h o c ia ż  e n d e c ja  m a  sw ojo  k o n k u ­

re n c y jn e  p o ra c h u n k i  z P a d e re w s k im ,  j e ­
d n a k  n a  g ru n c ie  A m e ry k i  te n  o s ta tn i  
j e s t  z b y t  p o p u la rn y ,  by  m o ż n a  było  * 
n im  z a d z ie rać  bez o b a w y  o  n a p ły w  d o ­
larów . W ięc  te ż  Z a m o rsk i  w ie lb i  P a d e ­
re w sk ie g o :

„ W ie lk i  t e n  p a t r jo ta  m ógł by ł u su ­
n ąć  P i ł s u d s k ie g o  i  u tw o rz y ć  rząd  na ro ­
dow y. N ie  zrob ił  tego ;  j a k o  P o la k  
chcia ł ,  u  z a ra u ia  d z ie jó w  P o l s k i  u n ik n ą ć  
w o jn y  d o m o w e j“.

J a k  się m o ż n a  d o m y śl ić ,  Z am orsk i  
za l icza  P i ł s u d s k ie g o  do lu dz i ,  k tó rzy  
w p ra w d z ie  m ów ią  po p o łsk u ,  a le  P o lsk i  
n ie n a w id z ą :

„•Jako człow iek  zacny , Paderewski 
nie przypuszczał, że niogą w Polsce być 

\ indz ie ,  m ówiący po polsku, którzy P o l ­
ski nienawidzą. Przypuszczał, że na 
dnie duszy każdego Polaka je s t  patrjo- 
tyzm, że trzeba* tylko um iejętnie i uczci­
w ie zabrać się  do niego, aby tę iskrę 
Boż;t rozdmuchać i w szystk ich  Polaków  
połączyć jednym w ęzłem  m iłości Ojczy­
zny. Zamiast, usunąć Piłsudskiego, P a ­
derewski poszedł na układy. Już to, żo 
Piłsudski zgodził s ię  na układy, je s t  do­
wodem» jak  socjaliści czuli w łasną nie­
moc. Mając jakąkolw iek  silę, albo ty l­
ko pozory siły , socjaliści zaw sze żądają 
ś lep eg o  zdania s ię  na łaskę i n iełaskę, 
oraz bezw zględnego posłuszeństw a. Kie­
dy so c ja l iśc i  rob ią ’ugodę, robią ją  za­
wsze fa łszy w ie .

t a k  s u t o  s ię  i te ra z .  P a d e re w s k i  
m ia ł  n a  o k u  d o b ro  ca łe j  P o lsk i  i w sz y -  
s tk io h  P o lak ó w , a P i ł s u d s k i  sw ój osobi­
s ty  in te r e s  i in te re s  sw o je j  p a r t j i .  D la ­
te g o  w y w ie d z io n o  Paderew skiego w p o l e \

¿ t .  Kret.

Prawda
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Wolność zgromadzeń wyborczych.
(Ustawa w sprawie wołnośoi » g r o m a d z e ń  p r z e d w y b o r c z y c h ) .

Art. I.
Wstystioe sftoottdtenii zwoływane

Ki  wybowttw, względnie przez kandy- 
w a* poetów *  okrasie wyborczym, 
!. 1. ftd dni* «oipłaania wyborów aft do 
da łt wyborów, »-aie wymagają zezwolenia 

władi adm lvUtncylnycb.

Alt. 3.
Zgromadzanie przedwyborcze na pla­

cach i drogach publicznych winao by i 
zgłoszone przez osobę zwołującą zgroma­
dzenie pfied odpowiednią władrą I-zzej 
instancji, lub »¿bliższym posterunkiem 
policyinym, w terminie nie późniejszym 
nifc na 24 godziny przed rozpoczęciem 
zgromadzenia.

Art. Ł
Zgłoszenie wspomniane w a rt 3 — 

mote być piaeuna albo ustne i powinno 
uwierać; 1) imię i naswisko zwołującego, 
2) oświadczenie, le  tgromadsenie to ;eat 
przedwybopctf, 3) adrea zwołującego. Wfa-

dze niezwłocznie wystawiają poiwladcze- 
nie o zgłoszeniu zgromadzania.

Ar». 4.
Wymienione w arf. 8, — zgłoszenie i 

poświadczenie, aą wolne od wszelkich 
opłat stemplowych.

Art. 5.
Ustawa niniejsza nie krępuje w ni­

czem zebrań w lokalach zamkniętych, 
przyczem podwórze i ogródek , stanowiące 
organicznie zamkniętą całość z gmachem, 
nwafta sią za lokal zamknięty.

Arl. 6.
Wszystkie postanowienia dotychcza­

sowych przepisów, sprzeczne ż niniejszą 
ustawą, tracą moc prawa.

Art. 7.
Ustawa niniejsza wchodzi w tycie z 

dniem jej ogłoszenia, a wykonanie jej po- 
• wierzą się Miniitrowi spraw wewnętrz­
nych.

Siec dróg wodnych w Rzeczypospolitej.
Dowiadujemy sią n a s t ę p u ją c y c h

szczegółów  o naszoj sieoi dróg wodnych. 
Sieć d ró g  w o d n y c h  na t e r y to r ju m  R ae-  
o /y p o a p o l i te j  P o lsk ie j  je st b a rd z o  ubo- 
<a. N a j lep ie j  pod  ty m  w z g lę p e m  stoi 
b. z a b ó r  p ru s k i ,  n a jg o rz e j  b. z a b ó r  ro­
sy jsk i ,  n a jb ie d n ie js z y  za ró w n o  ilościowo 
ak i p o d  w z g lą d e m  e ta n u  technicznego 

•iróg. N a jw a ż n ie j s z a  a r to r ja  komunika­
cyjna, Wlf»ła, u re g u lo w a n a  je st c z ę ś c io ­
wo o d  u jśc ia  P rz e ra » z y  do  ZawiohoBtu 
i od. b. g r a n ic y  r o s y j s k o - p r u s k ie j  do 
ujęcia do m orza . Cały ś ro d k o w y  b ieg  
W i^ły n ie  j e e t  u re g u lo w a n y ,  w n ie k tó ­
ry c h  m ie js c a c h  ty lk o  i s tn ie ją  u r z ą d z e n ia  
och ronne ,  k o r y to  rzek i  z a ś  w c ią g u  
w ięk sze j  c z ę śc i  se z o n u  u n ie m o ż l iw ia  
sp ław . Z do rz e c z a  Wisły u re g u lo w a n e  
są c zęśc io w o  D u n a je c  i b a n .  P o z a te m  
w M a ło fo ls c e  u re g u lo w a n y  je s t  c z ę ś c io ­
wo D n ie s t r .  W b. d z ie ln icy  p ru sk ie j  
op rócz  Wiały, w y m ie n ić  n a le ż y  Brdę i 
Noteć w ra z  z k a n a łe m  b y d g o s k im  (og. 
ilug . 179 k im .) .  Jes t to j e d y n a  d ro g a  
w odna  w d o b r y m  s ta n ie ,  o d p o w ia d a ją c a  
n o w o c z e sn y m  w y m a g a n io m  te c h n ik i  i 
mogąca p r z e p u s z c z a ć  s ta tk i  40i)*tonowe. 
tiócna N oteć , ł ą c z ą c a  kanał b y d g o s k i  

G opłem , m o że  p r z e p u s z c z a ć  s ta tk i  
150 tonnow e . Również u re g u lo w a n ie  War- 
i», w o b e c  p r z e p r o w a d z e n ia  k o rd o n u  

p o lsk o -n iem ieck ieg o ,  m a  z n a c z e n ie  k o ­
m u n ik a c y jn e  w y łą c z n ie  lo k a ln e .  Natu­
ralne drogi w o d n e  n a  k r e s a c h  j a k :  Nie* 
nen, Prypeó z n a jd u ją  się w elanie z u ­
pełnie dz ik im , i s tn ie ją c e  zaś  k a Dały 
A u g u s to w s k i ,  Królewski i Ogińskiego

posiadają urządzeni» bardzo pierwotne 
i zniszczone są przez wojnę i zapusz­
czone. W chwili obecnej prowadzone 
są na polskich drogach wodnych prawie 
wyłącznie prace konserwacyjne. Budo­
wa dróg sztucznych, jak  również racjo­
nalne wyzyskanie dróg naturalnych, 
wymaga wszechstronnych studjów topo- 
graiiczno - hydrauliczno-klim atycznych. 
To też od całego szeregu iat m inister­
stwo robót publicznych prowadzi pomia 
ry wodo stanów i t. p. i opracowuje plan 
całokształtu polskich dróg wodnych. 
W pierwszym rzędzie uwzględnione bę­
dzie połączenie zagłębia węgloweg) z 
dorzeczem Wisły, oraz będą wykony­
wane w dalszym ciągu roboty od Kra­
kowa do Zawichostu.

Ukończone są już studja wstępne 
nad połączeniem k. Modrzojów — Spytko­
wice z tra są  kanału Dunaj—Odra—Wi­
sła pod Krakowem, rozpoczętego już za 
czadów austrjackich. Prowadzone są 
studja nad kanałem W arszawa—Modlin, 
kanałem obwodowym pad Warszawą, 
oraz kanałem ujścia Sanu—Kraków. 
Projektowane je s t połączenie tego kana­
łu z Dniestrem oraz Prutem. W ogól­
nych zarysach opracowany Jest projekt 
kanału Łęczyca—Toruń z odgałęzienia­
mi do W arszawy i Poznania. Ukończo­
no Już projekt kanału Górny Śląsk— 
W arszawa przez Łódź i Łęczycę. Pro­
jek t ten rozpatrywany je st obecnie przez 
specjalną komisję ministerjalną,

Drożyzna staje się plagą egipską. 
B i dżet robotniczy rośnie z dnia na 
Izień, z godziny niemal na godzinę. Nie 
tposób dokupić się chleba, mąki, kaszy, 
nięea. Nawet jarzyny i owoce .są prze- 
eżająco drogie. Mareczka spada coraz 
użej i coraz więcej tych znaków pa- 

erowycb trzeba, aby opłacić kupca i 
ccinlka. Pomruk głuchy płynie spo- 
em, a paakarze grają w ruletką w 

L jppotach i w wagonie sypialnym, idą- 
ym do Gdańska miejsca zamówione 
«ą do końca miesiąca. A wszystkie 
,badya niemieckie pełne, dobywają przy 
aomocy pomp ssąco-tłoccących miliony 

miijardy polskich pieniędty. A co 
jutro nam przyniesie?

Onegdajsze pisma wieczorowa war- 
irawskie zamieszczają skromnie przytu­
lony do innych ogłoszeń bilans Towa­
rzystwa Akcyjnego .Zawiercie". Kapitał 
¿składowy te^o lewiatana wynosi 8l 
m ilionów  marek. Zysk do podziału 440 
m il jo n ó w  mk.l P recj z ośmiogodzinnym 
dniem  roboczymi — wołają właściciele. 
T rz e b a  obniżyć płace robocze!—wtórują 
m dyrektorowie. Nie opłaca się pra­

cow ać!— wołają wszyscy razem. A gdy 
robotnicy, nie mogąc końca z końcem 
dwiązsf, eateyne.)ą przebąkiwać o ko-- 
MćttctaikA sir i  ¡¿u -  podnost sfc? krzyk 
h?  j k N b f b  P o U k a ,  c * ł » - i

dowiaduje aię u bezczelności robotnika 
polskiego.

A chadecy pouczają, że tylko u 
nas tak mało robotnik pracuje. Nie­
miec pracuje dziennie dziesięć godzin, 
bo to jest patrjota, co pracuje dłużej, 
ab jt ojczyzna jego mogła prędzej długi 
popłacić... Wogóle nigdzie nie obow ią­
zują ustawy o ośmiogodzinnym dnia 
pracy tylko w tej biednej, od Boga opu­
szczonej Polsce...

Tak pouczają też ze wszystkich ka­
zalnic Polski, a my w odpowiedzi cy­
tujmy tylko bilanse towarzystw akcyj­
nych. Włożyłeś, panie dziejski — ośm 
mareczek i te ośm mareczek tak nię 
rozpleniły, ie  dały w potomstwie aż 44. 
Nawet króliki tak się nia mnożą, jak ta 
podarta, postrzępiona polska marka! I 
c6i dziwnego, ie  ona tak mało warta.

Tylko częściej zaglądać do bilan­
sów polskich, narodowych, bo^oojczyf- 
nianych, patriotycznych towarzystw ak­
cyjnych !l

U p o s a ż e n ie  u r z ę d n ik ó w .
(Losy projektu ustawy o uposażeniu 

urzędników państwowych).
W sw o im  cz a s ie  b. m in is te r  sk a rb u  

p. M icha lsk i  z a p o w ie d z ia ł  w S e jm ie ,  że 
w  c z e rw c u  w n ie s ie  p r u j e k t  u s ta w y  o upo ­

s a ż e n iu  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ;  u s t a ­
w a  m ia ła  j u ż  o b o w ią z y w a ć  od lipca.

'  T y m c z a se m  p r o je k t  u s ta w y ,  j a k ­
k o lw ie k  z o s ta ł  j u ż  o p ra c o w a n y ,  o czem  
k i lk a  ty g o d n i  te m u  d o n o s i l iśm y , j e d n a k ­
że n ie  b y ł  je szcze  p rz e d m io te m  obrad w 
S ejm ie ,  a co z te g o  w y n ik a ,  nie może 
być te ra z  z a tw ie rd z o n y  wobec feryj sej­
m o w y ch .

W n a j le p sz y m  w ię c  -razie u s t a w a  
o u p o s a i e n iu  u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h

m oże  uzyskać zatwierdzenie na  sesji j*' 
s ien n e j ,  a do tego czasu sprawa uposa­
żenia będzie się znajdowała w stadjui® 
dotychczasowem. ■

Zamiast ustawy o uposażeniu Seji* 
n a  posiedzeniu w dn. 6 sierpnia r. 1* 
u c h w a l i ł  ustawę o dodatkach za  wysłu* 
g ę  la t ,  która bardzo nieznacznie pod* 
w y ż sz a  wymiar tych dodatków i która 
m a  o b o w ią z y w a ć  dopiero od paździef' 
n ik a .

Nr.

Si! mmi w Ministrowi i i i  m u.
(Votum nieufności dla zarządu związku spożywczego. — Związek b ł̂ n®

usługach komunistów).

W sa l i  so c ja l i s ty c z n y c h  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  o d b y ło  s ię  p ó łro czn e  ze- 

.b ra n ie  c z ło n k ó w  z w ią z k u  sp o ż y w c z e g o  o 
c h a r a k te r z e  b a rd z o  bu rz l iw y m .

J u ż  n a  w s tę p ie  z e b ran ia ,  k ie d y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  z a rz ą d u  ob. Z a łę sk i  z a m ie ­
rza ł o b ją ć  p rz e w o d n ic tw o  w a ln e g o  ze ­
b ra n ia ,  c zęść  o s t ro  z a p r ó t r s to w n ła  p r z e ­
c iw  tem u ,  ż ą d a ją c  w y b i u i  p rz e w o d n i­
c z ą c e g o  z p o ś ró d  z e b ra n y c h .  P o  b u rz l i ­
w ej d y s k u s j i  w y b ra n o  n a  p rz e w o d n ic z ą ­
ceg o  ob. S. H hpalsk icgo .

J e d e n  z c z ło n k ó w  ob. S tu d n ia r e k  
w y s tą p i ł  z o s t r ą  k r y ty k ą  p rz e c iw  z a rz ą ­
d o w i,  do w o d ząc ,  że za rząd  z w ią z k u  u ż y ­
w a ł  o rg a n iz a c j i  n io d la  s p ra w  za w o d o -  
w o -ro b o tn ic z y c h ,  lecz  p rz e d e w s z y s tk ie m  
d la  ce lów  p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j .  Z a rząd  
ro z b i ja ł  z w ią z e k  sp o ży w czy  o d ry w a ją c  
g o  od  c e n t r a l i  i p r z e c ią g a ją c  go  n a  s t r o ­
n ę  k o m u n is ty c z n e g o  z w ią z k u  m ą c z n c g o .  
N a  w a ż n e  d la  og ó łu  ro b o tn ik ó w  k o n fe ­
re n c je  z a w o d o w e , ja k  n a p r z y k ła d  w  s p r a ­
w ie  urlópów , z a rz ą d  d o p u sz c z a ł  d e m o n ­
s t r a c y jn ie  g r u p y  k o m u n is tó w .  G o sp o d a r­
k a  o b e c n e g o  ¿ a r z ą d u — z d a n ie m  m ów cy—

d o p ro w a d z i ła  zw ią z e k  do z u p e łn e j  ruin/ 
i d e z o rg a n iz ac j i .  Ze w cglę tlów  powy^' 
szy ch  m ó w ca  s t a w ia  w n io sek  wyrażeni* 
za rz ą d o w i  v o tu m  nieufnośc i.

A ta k o w a ło  za rz ą d  w da lszy m  oii|ia 
je sz c z e  k i l k u  m ów ców , poczoin  w  kon4 
k lu z j i  z e b ra n ie  w s z y s tk im i  g ło sa m i  p f i^  
ciwlco 7 w y raz i ło  z a rz ą d o w i  v o tu m  ni? 
ufnośc i.

Do c z a s u  o g ó ln eg o  z e b ran ia ,  kiertf 
w n i k a  z w ią z k u  p o s ta n o w io n o  pozostf t* |C 
n a ra z ie  n a  sw y m  s ta n o w is k u ,  w  najki™' 
szyrn  czas ie  zw o łać  zaś  w a ln e  zebran ie ,  
l e m  w y b ra n ia  n o w eg o  za rząd u .

Zc w z g lę d u  n a  nie, równomiern6 
z a ro b k i  w  p rz e m y ś le  m ączn y m , oraz  ;11' 
s k ą  p ła c ę  d la  m ły n a rzy ,  p o s ta n o w i^ 10 
w y s tą p ić  z r e g u lo w a n ie m  p łac  wo wsW' 
e tk ic h  p ie k a rn ia c h ,  j a k  ró w n ież  z odpr  
w ie d n im  p o d w y ż sz e n ie m  ’̂ łacy  d la  i w j  
narzy .

J a k  w id a ć  z po w y ższeg o ,  j a d  
n u m is ty o z n y  p rz e ż e ra  w s z y s tk ie  zw ią '^  
so c ja l i s ty c z n e  i z ru jn o w a ł  d z iś  c a ły  r p' 
p e s o w s k i  ru c h  zaw o d o w y .

S p r a w y  r o b o t n ic z e .
il ni rr.il «rn in -i - - r i 1 y ' 1 1 '

Zakończenie zatargu  na ile  
urlcp6w.

W s k u te k  in te rw e n c j i  I n s p e k to ra  p r a ­
cy 17 o b w o d u  f i r m a  F e r e n b a c b a  i N e s t -  
le ra  przy ul. K a ro le w sk ie j  41 z g o d z i ła  
s ię  na p rz y z n a n ie  u r lo p ó w  s w y m  ro b o t­
n ik o m  n a  p o d s ta w io  u s ta w y  o u r lo p a c h  
z d n i a j l «  m a ja  r. b. P o n ie w a ż  podczas  
po żaru  w t a r t a k u  w yżej w y m ien io n e j  t 
f irm y sp a l i ły  s ię  rzeczy  ro b o tn ik ó w , w ła -  j 
ś c ic ie le  zg o d z i l i  s ię  j e d n o c z e ś n ie  n a  ¿w ró t  
k o sz tó w  sp a lo n y ch  rzeczy. (lot)

Zlikwidowanie strajku  
szlifierzy  lustrzanych .

W d n iu  10 b. m . o godz .  8 po poł. 
o d b y ła  s ię  w sp ó ln a  k o n fe re n c ja  p o m iędzy  
f a b ry k a n ta m i ,  a ro b o tn ik a m i  p rz e m y s łu  
lu s t r z a n e g o ,  w  s p ra w ie  o m ó w ie n ia  z a t a r ­
g u  n a  t le  ek o n o m ic z n y m . P rz e m y s ło w c y  
zg o d z i l i  się. n a  w y s ta w io n e  ż ą d a n ia  50 
proc. p o d w y żk i ,  l icząc  od d n ia  17 l ip ca  
r. b., o raz  zgodz il i  s ię  n a  u d z ie le n ie  ro­
b o tn ik o m  8-o d n io w y c h  u r lo p ó w  n ie  w y ­
łą c z a ją c  n a w e t  tych , k tó rz y  n ie  p ra c o ­
w ali  j e d n e g o  roku . W obec  d o jś c ia  do 
p o ro z u m ie n ia  ro b o tn icy  z d n ie m  l l  b. m. 
p rz y s tą p i l i  do p racy . (lot)

P olsk i Związek Zawodowy  
f  ra c o rn . tram w ajow ych

z a w ia d a m ia  sw y ch  o z ło n k ó w , że w po­
n ie d z ia łe k  dn. 14 b. m. o d b ę d ą  s ię  d w a  
z e b ra n ia  *  sa l i  P o ls k ic h  Z w iązk ó w  Za­
w o d o w y ch ,  G łów na  81:

J e d n o  o godz . 9 rano.
D ru g ie  o godz . 6 po p o łu d n iu .
S p ra w y  ba rdzo  ważno. 0  p u n k t u ­

a lno  p rzy b y c ie  u p ra s z a  Zarząd .

Dam ne stan ow isk o  w ła śc i­
cieli p rzedsięb iorstw  prze­

wozow ych.
J a k  w iad o m o  Z w ią z e k  s t a n g r e tó w  i 

w o źn iców  w y s tą p i ł  z ż ą d a n ie m  30 proo. 
p o d w y żek ,  s k u tk i e m  czeg o  w d n iu  10 b . /  
m. zw o łano  w sp ó ln ą  k o n fe re n c ję  pod  
p rz e w o d n ic tw e m  in s p e k to r a  pracy. Na 
k o n fe re n c ję  tę  p rzy b y l i  p r z e d s ta w ic ie le  
Z w iązk u ,  d e leg ac i  s ta n g re tó w  i w o ź n i­
ców i po g o d z in n y m  opóźn ien iu  ze le d w ie  
je d e n  p rz e d s ię b io rc a  p rzew o zo w y , k tó ry  
w  d o d a tk u  ośw iad czy ł ,  iż więcej na k o n ­
fe re n c ję  nie p rz y jd z ie ,  m im o, '■/. p. In ­
s p e k to r  p ra c y  n a k ła d a  w  tych w y p a d ­
k ach  k a rę  p ien iężną .  Stanow isko p rz e d ­
s ta w ic ie la  firm  p rz e w o z o w y ch  j e s t  conaj-  
m n i^ j  d z iw n e  i le k c e w a ż ą c e  Z w iązk i  Za-

Pod przi

w od o w e. P o ż ą d a n e m  byłoby, a żeb y  wł** 
śc ic ie le  z a k ła d ó w  p rz e w o z o w y ch  zrozu* 
m ieli,  iż ty lk o  d ro g ą  u k ła d ó w  i u s t ę p * ^  
m o ż n a  do jść  do  p o ro z u m ie n ia  i n ie  k®' 
n ieo zn ie  z m u sz a ć  s t ro n o  p rzec iw u ą  '' 
c h w y ta n ia  s ię  o s ta te c z n e g o  ś ro d k a  " 
s t r a jk u .  0 ° '

Groźba strajku 
w przemyśle budowlanym'

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  p. inspektor® 
pracy p. Wojtkiewicza o d b y ła  się  ko® 
ierencja z w sp ó łu d z ia łe m  przod3 taw ic ie' ’ 
li c e c h u  m a js t ró w  c ie s ie l s k ic h  i mai»1’' 
sk ic l i  o raz  d e le g a ta m i  k la so w e g o  i p0,‘ 
sk ieg o  z w ią z k u  z aw o d o w eg o  robotnikó" 
b u d o w la n y c h .  Ro> w ażano  s p r a w ę  żąd®' 
n y c h  p rz e z  ro b o tn ik ó w  p o d w y ż e k  
proo. do  p la c  s ie rp n io w y c h ,  n ie z a le i i '1.? 
od p o w y ż k i  22 proc. (o rz e c ze n ie  komi»)1 
do bad , w î r o s t u  d ro ż y z n y ) .

N a  w s tę p ie  p rz e d s ta w ic ie le  m»j' 
e t ró w  o św ia d c z y l i ,  że  p o s ia d a ją  pełno' 
m o c n ic tw o  do z a a k c e p to w a n ia  o w y c h 2* 
proc .  ‘ R o b o tn ic y  w y ja śn i l i ,  że  podci*’ 
p o p rz e d n ie j  k o n fe re n c j i  n ie  zgodz il i  3ii 
na  p o d w y ż k i  p o d łu g  o rz e c z eń  tej kom 1' 
s ji,  g d y ż  o rz e c z en ia  je j  n ig d y  n ie  odptf' 
w ia d a ją  f a k ty o z n e m u  w zro s to w i lcosj' 
tó w  u t r z y m a n ia .  R o b o tn ic y  bezwzglO**’ 
n ie  ż ą d a ją  50 proo. p o d w y ż k i  i o ile *|ł 
o b ecn e j  k o n fe re n c j i  m a j s t r o w ie  na po“' 
w y ż k ę  s ię  n ie  »godzą ,  ro b o tn io y  od p0' 
n le d z ia łk u  p o rz u c ą  p ra c ę .  I P r z e d s t a ^ 1' 
c ie le  m a j s t r ó w  p ro s i l i  o w s t r z y m a n ia  o* 
ra z ie  s t r a j k u  i o d ro c z e n ie  jkunlerancj* 
do ś ro d y ,  g d y ż  w m ię d z y c z a s ie  m a  0#' 
b y ć  s ię  z e b r a n ie  cz ło n k ó w  {cechu rnaJ' 
s t ró w ,  na k tó ry m  m a n d a ta r ju s z e  o t r i f  
m a ją  s z e r s z e  p e łn o m o c n ic tw a .  Na Ptf' 
w y ż s z ą  p r o ś b ę  d e leg ao i  ro b o tn ik ó w  z$r  
dzll i  się. (bip)*

0 czem pisze prasa endecki
W brukowym dzienniku endecki^ 

wychodzącym w Krakowie p. t. .Goni«c 
— na nnmer 2l3 z dnia 7 b. m. skład*^ 
się następujące artykulik*:

Grobowy nastrój w Sejmie,—O*0* 
lera zbliża się do Polski.—Dzieci w P3!j 
sce i  głodu uciekają i  kolonij. — 
twórcą 8-godzinnego dnii pracy.— Cł>i3' 
pi ukam ienow ali  właściciela majątku

Oto jest pokarm dla matołków -0j 
deckicb. Siać nieufność we własne *M.e 
naród, aiaó alarmujące pogłoski o
1 cholerze, wyolbrzymiać awantury tł« ^  
—oto co daje codziennie czytelnikowi 
żde endecko-rozwojowe piśmidło w Po*1*

Posiedze
cześć

komitet,
kwicie

ki«k na

Powodem
,0rnym 
a miljo fi*ie nii 

?Quów, 
tU chc£ 
Pfoo. — 
Ja?rom{ 
t *  um*?*iiie i 
"i iimj 

Jal polski c
S c h
‘■50o w

¡te
£ odb'
S  obr 
P̂iec:

i7Sio

S " kJ«dnak, 
byte ni
k. • W

5 ‘u Ni

‘fatu i
Wai

¡,°lainc
‘‘'Wiła
;yęh Z:
P°leoi»D 
Rzedło Plan b, 
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4 nu 44
8 m. 33
4 ra. 07
8 nu 23

p — Pomnik dla poległych żołnierzy. —
0(j przewodnictwem wojewody dr. Ga- 

jjj^ha odbyło si<j w radzie miejskiej 
je d z e n ie  w sprawie budowy pomnika 

cześć poległych żołnierzy. Wybrano 
0rnitei, w skład którego wchodzą przed- 
iawiciele władz, oraz instytucyj społecz­

n o .  który zajmie się zbieraniem skła-
* &a cel powyższy. (bip)

b — Nedostateezna ilość wagonów Jost 
?°*odem braku węgla. Na składach na 

0rnym Śląsku je s t  obecnie około półto- 
Biiljona centnarów węgla, którego na- 

¡J*1® nie można wywieźć z braku wa- 
«paw. Fakt, iż tamtejsi właściciele avę- 
*4 chcą sprzedawać go niiej kosztu 10 
rjvc. _  najlepiej świadczy o tom jakio 
gromadziły się jui, tam zapasy, które 

^ ’ umiejętnym wykorzystaniu mogłyby 
^'lić nasze miasta na okres zbliżającej 

2>my.
Jak donosiliśmy jnż wczoraj, rząd 

L  celcrn usunięcia braków transpor­
t a c h  zakupuje w St. Zjednoczonych 
7,500 wagonów.

— 0 pomoc dla mieszkańców tych do- 
J *« które grożą zawaleniem. W Magistra­
li. °dbyła się narada z udziałem miej- 
l«m 0 ^ P ^ t o r a  mieszkaniowego, oe- 
J a  obmyślenia środków mających za- 
JJ*Pi»czyć dach na głową rodzinom, u- 
^ “‘9łytn z mieszkań, znajdujący oh się 
Romach grożących zawaleniem, Na 
Joj/anio wydziału inspokoji budowlanej 

»torzy domów takich muszą dotych* 
j as0we pomieszczenia opuścić, zaś w 
„'Adkach poważniejszych rugowani są 
W Pr2y pomocy policji. Konferencja 
bit ’ P°dobnle jak i poprzednio od* 
ite nie dała żadnych rezultatów.

W  ^ ° ^ eo powyższego Urząd miesz- 
jet y» powołując się na art. :'8 dek- 
„‘U Naczel nika Państwa, z dnia 18-go 

1019 r., zwrócił się do Magi-
io Wr Z ProP°zycj^ jwysłania delegacji 
c»i Var9zawy do władz centralnych, 
j 8ni Uzyskania większych kredytów na
o ‘aźną akcję budowlaną, któraby urno­
w a  przekwaterowanie osób z grożą- 
*ęh zawaleniem domów. Jednooześnie 

L, "Q0 wydziałowi budowlanemu 
i.^dłożyć w ciągu jednego tygodnia 

budowy odpowiednich lokalów dla 
wspomnianych rodzin. (bip).

gj — Zarządzenie przcciw uchylającym 
łód słu},' by wojskowej. Województwo 

kie wydało rozporządzenie odnośnym 
t :l(izom w sprawie przeprowadzenia 
J^gicznej akcji w kierunku poszukiwa-
r‘4 uchylających się od wojskowości 

Uników 189», 1950 i 1901 i w razie u- 
Jpa takowych natychmiastowego od­

ra d z e n ia  ich do odnośnych PKU. <
jj- —• Przedstawienia dla Magdalenek. W

Q odbędzie się już „drugie z rzę- 
przedstawienie urządzone przez pa- 

^U ki szpitala Marji Magdaleny. Odgry- 
vą,ie są jednoaktówki, role swe wyko­
n u ją  pacjentki bardzo starannie.

Hj — Towary łódzkie dia kolcnij bolgij-
ęi Przemysłowcy w Łodzi mają obe- 
\Je widoki nawiązania stosunków hand- 

wich z Belgją.
L  Towarem łódzkim interesuje się 
^ ' | ja  ze względu na potrzeby swych 
ll|iów kolonjalnych.

sta) Przeszkodą prawną w należytem u- 
L^&iu się łódzko-bełgijskich stosun-
< i .............................................................
** handlowych jpst brak“ umowy han- 
dJ*ej  Polski z Belgją. Jest jednak na-
. 'Ol fi i .  ___ i „ __M^Ja, że umowa ta zostanie zawarta 

?*adtugo.
K " 0  Straż Ogniową w Radogoszczu.—
8i{i dogoszczu miejscowości podmiej- 
Im J oddawna odczuwała -się potrzeba 
ł ^ e n l a  Straży Ogniowej. W tych 
toi,v właśnie przystąpiono do zorgani- 
jij, *!Qia Straży. < Powołano do Zarządu 
'su!DŻ- Gerlioza, Dąbrowskiego, Stasze- 

i innych, zakupiono część rek- 
i zakrzątnięto się wyszukaniem

V  w na dalsze wyekwipowanie. W 
celu urządzona zostanie w d. 

^ ® r pnia rb. zabawa ogrodowa w

Kont^rj ftazj^ierza gkoczylasa.
Koncert zn an eg o  śp iew aka , cieszące­

go ąję tgó in ą  sympatią i urn a nie ¡a pu­
bliczności, obudził wielkie zainteresowanie 
w Łodzi, czego dowodem niewielka już 
tylko ilość biletów, pozostająca do sprze­
daży.

Na całość bogatego i niezwykle zaj­
mującego artystycznie koncertu s k ła d a  się 
szereg najpiękniejszych aryj o p e ro w y c h  
oraz niewątpliwe bisy, w ś ró d  których na 
specjalną uwagę zasługują zawsze prze­
piękne piosenki żołnierskie w wykonaniu 
Skoczylasa, wzbudzaiące zawsze zachwyt 
i entuzjazm publiczności.

Kto pragn ę trafić na koncert Sko-a 
czylasa, niech się w bilety zaopatruje jak 
najw cześniej.

S p o rt .

N ajbliższe im prezy sp o r­
tow e.

Na placu aportowym DOK.:
*12, 13, 14 sierpnia zawody o mi­

strzostwo DOK. i Wojsk Polskich w lek­
kiej atletyce, piłco uożuej i ćwiczeniach 
wojskowych. 15 sierpnia mecz futbalo- 
w y  ŁKS.—BTC. z Budapesztu.

V Helonowie:
18 i 15 sierpnia wyścigi kołowe: 

sprinterowskie i z prowadzeniem wiel­
kich motorów przy udziale jeźdźców za­
granicznych. Ten drugi rodzaj wyścigów
o specjalnym charakterze ukazuje się w 
Łodzi po raz pierwszy o d  czasu wojny i 
zapewne, jak  zwykle miłośnikom sportu 
kolarskiego, przyniesie najwyższe emo­
cje. 50 proc. zysku z wyścigów drugie­
g o  dnia przeznaczono na fundusz odbu­
dowy organów w kościele św. Krzyża.

Boisko Sportowe przy ul Wodnej:
1» sierpnia zawody w piłkę nożną 

między warszawską „Makkabi“ a tutej­
szym Kl. Turystów.

Metcz.
W niedzielę 18 b. m. 1922 r. odbę­

dzie się mecz koleżeński w parku 3 ma­
ja  o godz. 8 rano między drużynami 
Orlę—Jutrzenka.

•

J a k  s ią  W a r s z a w k a  b a w 1 

z a  p ie n ią d z e  z  K r a k o w a .
(Gniazdo przemytników spirytusu 
metylowego w Krakowie. — Kola­
cja w  warszawskim .Bristolu“. — 
Męty krakowskie i wpływowe oso­
by Warszawy. — Czy Warszawa 
chce u nas tolerować handel ży­

wym towarem?)
Ze s lc r  dobrze  poinform ow anych do ­

n o szą  nam , że władzom krak. udało  się  
wykryć w Krakowie gn iazdo  p rzem y tn i-  
k ów sp iry tusu  m ety low ego oraz  handlarzy 
ży w y m  towarem .

G niazdo  to, j a k  n a s  inform ują mie­
ści się w jednym  z nocnych  lokali  przy 
ul. S ławkowskiej, który m im o  licznych 
d o n ies ień  policyjnych i ska rg  — do tąd  
is tn ie je .  Jednakow oż, jak  n a s  informują, 
da lsze  dn i tego  lokalu są  Już policzone, 
m im o źe pew ne czynnik i n ie  s /czędz iły  
l icznych i b a rd z o  kosz tow nych zab iegów  
by lokal ten  utrzym ać w dalszym  ciągu 1 
w tym  sam ym  charakterze.

Do ja k ie g o  s topn ia  zależy owym 
czynn ikom  na  u t rzy m an ia  tego  podejrza­
n ego  lokalu i lu s tru je  fakt, że na kosz ta  
połączone z uzyskan iem  zezwolenia na 
prow adzen ie  k abare tu  w tym lokalu , w y. 
a sygnow ali  in te resow ani anteprenerzy kil­
ka miłjonów m arek. J e d n a  k o la c j i  w ho* 
te lu .B r is to l“ w W arszaw ie, na której 
rozstrzygnąć się m iały  losy dalszego by­
tow ania  tej nocnej spelunki, kosztować 
m iała  przeszło 200,000 marek. W lłbacyi 
tej bra ły  udział podstępn ie  w ciągnięte , 
bardzo  w pływ ow e osoby, k tó re  do tychczas  
przez swoje wpływ y u trzy m u ją  tę  norę 
przy życiu, m im o  bardzo  obc iążających  
zarzutów co  do  sam eg o  rodza ju  zabaw  
tam  się odbyw ających.

S tw ierdzono bowiem, ze w spe lunce  
te j  o d  sze regu  m iesięcy sb ie ra ją  się po­
d e jrzane  indyw idua tru d n iące  się p rzem y­
caniem  sp iry tusu  metylowego z Niemiec, 
częścią zaś hand lem  żywym tow arem . O* 
so b n ic y  owi przewożą olbrzym ie  Ilości 
fa łszow anego  I nadzw yczaj  śzkodliw ego 
dla zdrowia sp iry tu su  m etylow ego (i>k 
wiadomo- pow oduje  on  u w e t  ¿lepotą) do

tego lokalu, gdzie go spieniężają w zna 
Cźn:J"ilc?ći wlaTciíi-'foivi lokalu.

Ponadto w norze tei odbywają się 
n'arady igdywiduów poás|rzjjiy’£h o 'han*, 
del żywym towarem. .

Dziwna rzecz, że mimo dei cylu (iak 
utrrytnaje zarząd) nora ta doHclic?a* ist­
nieje^ i trudno zaisti.uw ierz; i ,  b; ci nie- I 
cni gospodarze łożyli pieniądz- ; !ńo dla 
zabawy innycb. Zapewne niu>^ ., fj być 
inne mętne źiódła, z których st-; czerpie 
na utrzymanie- tej jaskini.

Niebawem ma przyjść do ostatecznej 
likwjdacji tego gniazda, co niewątpliwie 
cały Kraków, a zwłaszcza mieszkańcy ul. 
Sławkowskiej przyjmą z wieikiem zado- 
wo^niem. ^

B a n d a  K la k a  t o p n ie j e .
W dniu onegdiijszym przy by lo do 

Warszawy kilku funkcjon^rjusŁo^ pi-w. 
kirtłenickiego, celem odszukania nieja­
kiego Józefa Nowaka, co do którego 
stwierdzono, że należał on do bandy 
Kłfika i brał udział w napadach w Kie- 
leckiem. Naczelnik urzędu śledczego 
w Warszawie, p. Sonenberg, przypom* 
niaffisobie, te  jeszcze w maju r. b. na 
Pradze starszy przód, tegoż urzędu, 
Moęaczewski, dokonał aresztowania nie­
jakiego Nowaka, przy którym znalezio- 
uo także broń. Ponieważ u Nowaka 
maleziono wówcza9 notatki z adresami 
i nazwiskami wielu osób z oko’ c Gar 
wolina, w przypuszczeniu, ż- .• ■ to 
bandyta z tam tejszych ouoiic, tam go 
odesłano. Nic mu jedhak nie zdołano 
udowodnić, aczkolwiek wydał się bar­
dzo podejrzanym. Mimo to prokurator 
siedlecki polecił na wszelki wypadek 
Nowaka zatrzymać w więzieniu i ulo­
kował go na Pawiaku w Warszawie.
1 oto w dniu wczorajszym skonfronto­
wano Nowaka z poszkodowanymi, spro­
wadzonymi z pow. kozienickiego, którzy 
go poznali, jako uczestnika szeregu na­
padów. Między innemi brał on udział 
w 6 napadach w ciągu trzech doi w 
Kozienickiem. Wskutek konfrontacji, 
Nowak przyznał się do należenia do 
bandy Kłaka, jednak w ostatnich napa­
dach na dwory w Starej Wsi i Sin• łęce 
udzjp{u nie brał, albowiem wtedy sie 
dział w więzieniu. Nowak pochotfz: 
z Poznańskiego i nosi pseudonim „!’>■>.• 
naniak".

Dramat alkoholowy.
Z Lille donoszą , że  w ydarzy ł  się tam 

d ram a t  alkoholowy, k tórego ofiarą padły 
dwa życia ludzkie.

P ew ien  ro ln ik ,  2$-letni Vattrem ez, 
uchodzący  za pijaka, gdy w ypił więcej 
a lkoholu  niż zwykle, p roszony był przez 
rodziców, a b y  położył się spać . Życzenie  
to  doprow adziło  go  do szaleństw a. C hw y­
cił on za s trze lbę  m yśliw ską  i paczkę n a ­
bojów, poczem wybiegł z dom u, rzucając 
groźbę.

O  zaszłym w y p a d k a  zaw iadom iono  
żandarm ów . Szaleniec u lokował się w s ta j­
ni przy legającej do  dom u rodziców i po­
czął s trze lać  z niej do  żandarm ów , ra n ią c  
dw uch z n ich  c iężko. S trzelał on n a s tę p ­
nie bez us tanku  do  wszystkich ludzi,  k tó ­
rych ciekaw ość  ta m  sprowadziła . W  ten  
sp o só b  śm ierć poniosło dw oje  lndz*.

W kró tce  ca ły  dom  został o toczony 
przez żanda im erję .  N a s tę p n e g o  dnia ,  gdy 
szalen iec  wystrzelił  osta tn i  nabó j ,  pod d a ł  
się żandarm om . M u siano  go b ro n ić  prze­
ciw wściekłości t ln m u .  J e d n a  z o só b  r a ­
n ionych zm arła ,  d ru g a  zaś zna jdu je  się 
w ciężkim stan ie .

Tajemnice kinematografu.
Podziwiając karkołomne sztoki w ki­

nie, zastanawiamy się często, jak właści­
wie coś podobnego Jest możliwe. Bo tylko 
wtajemniczeni wiedzą, że większość tych 
sztuk, to imitacja, oszukaństwo, wylęgłe 
w głowie pomysłowego specjalisty.

W N.-Jorku żyje specjalista, Francuz, 
który uzbierał i zbiera dalej piękne sumki 
za imitacje filmowe, sporządzane dla wiel­
kich wytwórnf. Tak np. bohater, który nie 
jest zbyt dzielnym jeidicem, ma przesko­
czyć płot na ośm do dziesięcin stóp wy­
soki: pod nim kopie się jamę na ośm głę­
boką, skąd kierując w górę aparat robi 
się zdjęcie i ¿łudienle [na f̂ilmie gotowe. 
Widzimy często w oddali bohatera lab 
bohaterkę skaczącą do wydy. Okręt jest 
zdjęty aa morza, ale wysiłki “tonącego* 
odbywają się w basenie, którego nie brak 
teraz w żadnej wytwórni. Walka okrętów 
zdjęta z modeli kartonowy«* zaopatrzo­

nych w żabki i sztuczne ognie, przenie­
siona na obraz' ‘prawdziwe'i6 mórra ^tlaje
realistyczne wrażenie eirsplozyj tonących 
staików.

Zamiast śniegu używają często soli, 
aktor wiszący na włosku na szczycie o- 
gromnego komina, *łazi po nim, gdy ko­
min ułożono... płasko na ziemi, pod wła­
ściwym kątem kierując tylko aparat. Praw­
dziwe Izy w oczach bohaterki za prędko 
ciekną"<ll i ekranu, zmieszana ż gliceryną 
woda, umieszczona w kątach powiek, da­
je lepsze i efektowniejsze łzy. Naturalnie, 
ie  bywają i prawdziwe karkoSomnesztuki, 
ale im, więcej sztuka i wynalazki filmowe 
postępują, tem wl-caj imitacyj, mniej lub 
więcej doskonałych, podsuwa się widzowi.

Rozmaitości.
Zgon w ynalazcy telefonu.

Wśród gorączki, ogarniającej je sz­
cze św ia t po krwawej zaw ieru sie ,n iesp o- 
strzezenie prawie przeszła, nadesłana z 
N ow ego -Jorkn, w ieść o zgonie d-ra 
Aleksandra Grahama Bella, uczonego, 
który .wiekopom ne położył dla ludzkości 
zasługC jako — wynalazca telefonu.

Urodzony w Edynburgu dn. 3 mar­
ca r. 1 8 4 7 ,  syn profesora filolog)i i uui- 
wersytetu w Queen's College w K ing­
stonie, po ukończeniu studjów uniw ersy­
teckich, przeniósł sie; wraz i  ojcem tio 
Kanady. Stąd powołany został do Bo­
stonu, gdzie jako profesor fizjologji w o­
kalnej w Schol Board wprowadził „wi­
domą mowę» ¡„ustny“ system  ojca sw e­
go do nauki głuchoniem ych. W r. l&7(> 
zbudował i opatentow ał pierwszy swój 
telefon, który dem onstrował na w ystaw ie  
jub ileuszow e] w Filadelfji.

W prawdzie już w roku r860 Filip  
Reis z Friedrickdorfu pod Hamburgiem, 
przedstawił frankfurckiemu tow. fizycz­
nem u-telefon  w łasnego pomysłu, lecz 
aparat ten m ógł tylko przesyłać wyra­
źnie dźw ięki muzyczne, do przysyłauia 
zaś mowy zupełnie się nie nadawał.

Bell dopiero swój telefon uposażył 
w te w szystk ie zalety, które sprawiły, że 
aparat ten,z b iegiem  czasn przez innych 
jeszcze  w ynalazców  stopniowo ulep.szauy
— stał się  dzisiaj sprze.tem niezbędnym, 
oddającym nieocenione usługi. W swoim  
dorobku naukowym ma jeszcze Bell, 
między innemi, w ynalezienie telefonu i 
gram ofonu, oraz zbadanie praw lotu.

latach późniejszych powrócił do 
pracy nad polepszeniem  doli głuchych, 
będąc\zaw sze rzecznikiem  system u ustue- 
go przeciw  system ow i ruchów ręcznych. 
W yniki tej pracy uwieńczone były po­
wodzeniem  — Bell w ykazał przed ko­
m isją naukową, że znaczna część dzieci 
głuchych (20 proc.) w  Ameryce, słyszała  
odgłos dzwonka i stąd można było ła­
twiej i skuteczniej metodą ustuą uczyć 
je  mówić i rozum ieć mowę cudzą.

W ycieczka angielska x a  Ty­
b ecie .

W tych dniach wyjechała z Lon­
dynu w ycieczka naukowa do Tybetu. 
Składa; się  ona z najznakom itszych an­
g ielsk ich  orjentalistów i znawców bud­
dyzmu. Badania angielsk ich  uczonych, 
głów nie antropoligiczue przyniosą nie­
w ątp liw ie ciekaw e dane. Sfery nauko­
we syodziew ają się, że w ycieczce ’ lula 
s ię  wyjaśnić nietylko pochodzenie Tybe- 
tańczyRftw, ale naw et wogóle rodu ludz- 
dzkiego. N ależy tu dodać, że stare kla­
sztory ^tybelańskie kryją w swoich archi­
wach niezbadane skarby inaterjałów, rę­
kopisów  i książek, które w ycieczce od­
dać m ogą nieocenione usługi, gdy An­
glikom  uda się  dotrzeć do tajemhic tych 
górskich monastyrów.

Ponieważ Tybetańczycy, którzy przez 
całe w iek i byli odcięci najzupełniej od 
kultury europejskiej, obecnie wyrażają 
chęć b liższego zetk n ięc ia  s ię  z uczony­
mi an gielsk im i, można m ieć nadzieję, 
że w ycieczka orjentalistów będzie miała 
doniosłe skutki dla w iedzy i nauki. •

Odpowiedzi Redakcji.
Ob. J. Szychcie. Sprawa Pańs-a, 

jako zbyt osobistej natury, nie nadaje aię 
do omawiania w »Pracy*.

Ob. i. Łaszczowl. 72 mandaty po­
selskie z listy państwowej dzielone *ą 
proporcjonalnie (tj. wedłu? otrzymanej 
ogólnej Ilości mandatów w okręgach) 
pomiędzy possczególnemi, wyatępują- 
ceml podczas wyborów stronnictwami. 
Przyczem prawo do mandatów z listy 
państwowej mają tylko te iiaty (tj. stron­
nictwa), % których kandydaci przeszli 
przynajmniej w 6  okręgach. O sposobie 
dzielenia mandatów z listy państwowej 
pisalićmy szczegółowo w &  209 .Pracy*.
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

K in o  S p ó ł d z i e l n i

¡ 1 1
(Dolina Szwajcarska) 

ul. Sienkiewicza .Nfe 40.

Dziś i dni następnychf

« S S K 2 ^ 0 E E 3 3 S a i 'SBESSBEZ

D g i o  u c z i r l e  n i e n a w i ś c i  n i e g o d n e  j 4 s t  c z ło w ie k a .  
M O T  T H *  N ie m a  w ro g ó w ,  n i e m a  n a r o d ó w !ITiU I 1 U. N a św ioo le  s ą  t y i* o  lu  Me, k t ó r y m  n a l o i y  s i ę  jedna­

kowa m i ło ś ć  ' s z a o u n e k .

Dramat w 6 akt. o 
wojnie, pokoju, nie­
nawiści i miłości.P O T Ę G A  Ś W I A T A

PRZEBIEG D R A M A T U : 1. U c i e c z k a  s z p i e g a .  2. P o g o ń  i r e w iz j a .  3. S e n s a c y j n e  o d k r y c i e .  4. P a r t j a  b o k s u
5. W y b u c h  w o jn y .  6. P ropaganda  do  z a c i ą g u  o c h o t n i c z e g o .  7. W y w i a d  l i l n i c z y .  8. Rozstrzelanie s a m o l o t u  
9. M ie jsc e ,  g d z i e  sit} n ie n a w iść  k o ń c z y .  10. Potęga ś w i a t a .  —  —  M u z y k a  p o d  k ie r .  Z. S a n d o m ie r s k i e g o .  
P o c z ą t e k  p r z e d s ta w ie ń  w  soboty, n ie d z i e l e  i ś w i ę t a  o g. 3, w  dn i p o w s z e d n ie  o 5 p .p . ,  o s t a tn i  s e a n s  o 9.15 wioos. 

U W A G A !  D la  u r z ę d n i k ó w  Państwowych z n i ż k a  50 p ro c . ,  z a  w y ją t k i c - n  s o b ó t ,  n i o U n l

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
Spieszcie się g d y ż  o b u w i o  d r o ż e j e !  

Również posiadam na składzie duży wybór starych fasonów! 
po znacznie zniżonych cenach,

J. Jakubiec, ul. Konstantynowska 26.

Właściciele sklepów, którzy mają ’zezwolenie na
handel wyrobami tytuniowemi 
w Okręgu I II miasta Łodzi,

(zachodnia część miasta, ul. Piotrkowska),
proa/eni są o przyśpieszenie odbioru należą­
cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła­
du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. 6-go 
Sierpnia jYs 40, do 17 b. m. w łą c z n ie .

f ï  h  <ć -© s  v
' n t  m  '

« s y  « t f i n o w e

%
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I  f t i e r s ô w f l ô i ï f i  I
jv jô k o sc î ś u if ïy r n o m o  lo s o  n a  p  

e ą

WB, ^ ¿ t w e l s s e i f c m s a e
a d  e l t â t y

B E R S O  i ü .K A  U C £ U K
SK Ł A D  P A B B Y C Z N Y  :

Ł Ó D Ź , D Z IE L N A  14 r ó g  W s c h o d n ie j .

W Lodzi mówią w szyscy ż y d k o w i e
tylko o

CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU 
UBIORÓW DAMSKICH

A. C A B A N E K
Napiórkowskiego (Starozarzewska) nr. 49 ,  

filjai Piotrkowska nr. 275
ż e  p s u j e  i m  m o n o p o l i z o w a n y  h a n d e l ,

Przekonajcie siq Sz. Panie i kupujcie tylko tam suknie, 
bluzki i spódniczki, gdyż w yk on any je s t  solidne i ce- 

, ny bezw zględnie najniższe w Łodzi. 
■ B «aaE iaB 3 M n azaaM M B M B B M aw H M B aa8 B B B aaB « eM  

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H. PRH8S3

145« Piotrkowska 845«
^ | T  C ła  k l a s y  r o b o i n i o z e j .

Z a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
» »»»« — « o ^ a t a  p o d ł u g  t a k s y «

■UBBHO BESSS

DRUKARNIA AKCYDENSOWA

P R A C A “

I Í B B m m

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K IE  np.

i  RACHUNKI, BLANKIETY, / .
j  CYRKULARZE. KW1TARJUSZE,
) AFISZE, PROGRAMY I t. p.

' DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
Z N ACZNE U S T Ę P S T W A .

a  m m  i  ■  m m  bs b  ® r o  m  o  ■  m m m m
wmnwßamâ i

8PBk^*szme.t r . ; r r  m sB sasm asxB xasaaat

Dr ■ L. PRYBULSKI
S p e c j a l i s t a

Chorób sk ó rn y ch , w łosów , ws- 
o e r y c r n y c h ,  m oo ło p tc iu w y o i»

leczenie św iatłem
( l a m p a  k w arcó w * »

• d  9— 2 I 6— 8 od  4— ł  d la  P * 4  
ZA W A D Z K A  N l . '

m m sssE S E & em  
Dr.med. BRAUN

S p e c j a l i s t a
Chorób weneryczny«*, skór­

nych, moczopłciowyoh.
F r s y jm .  10— 1, 6— 8, p a a U  i —*

Południowa 23.

D r .m e d .  L E Y B E R G
K r ó t k a  5 ,  tel. 773

p o w r ó c i ł .
C hor.  sk ó ry ,  wener.  i d róg  

m o c z o p łe lo w y o h .
Godz. pr*yjq<S: 12—2 i 6— 7.

P a r a s o l e - L a s k i
po cen ach  fa b ry czn y ch  na  n a d c h o d ią c y  sezon pole«*:

R . G U T T M A N N , L o d ź ,  D z ie ln a  9
p r z y j m u j e  w s z e lk ie  r e p a r a c j o  p a r a s o l i  I p o k r y c ia ,  ró w ­
n ież  l a s k i  do r e p a r a c j i .  — — — — H u r t  i de ta l .

L e k a r z e  d o n t y i t *  „  -  — —  „  S i ..t o .  P .  K . U . w Ł o d z i.

f i ,  S f m ó s H i  N^.obi1,^^ jyd>gy°^'

Ogłoszenia drobs-
*A V V y , e í 'l i *'llí c.*fj r  c 'l , m iÜ’ ’ nio luidle eaiuf'0"  
stołoweso, »yptalneso, bt“r|* 
tremo, otoman;, szafy, 1** ,, 
komód', zefrsr, w levsk, kr«^* 
kuchenny. Zależy na Ci**1”. 
1 i< t rkawjką 22». m. 3. Wj} 
liartłomiejciy Ił»’“ M ilrjñ'ñña '*1* 

bila dowód osobisty, «7 j 
ny w gminie Drufbice. 2 
I ionlkowjt: i~A*ram zag u li t

wód tymc»»sowy, wydmy 
KM- Wldłew, pow. L u . i .

D w ó c h  z d e m o b i l i ­
z o w a n y c h  Ł ° y 0 b f B ? ’
w y ch  lub e k tp e ' J e n tó w .  
dan* n t  k resach. Łoskaw a  0I{ 
t y  progzę » k ł td ać  do aJmli *'!' 
eji ,Pr*c»* pod .Zdemolji |lw
w*nl.______ ________________ m
/"Jr»how»kl Matensz zaRuhU 

wód oiobUty, wyd»oy 
Piotrkowie w magiitfsde I '¡‘¡1 
>.e:zkł P. Z. ,Pr«o.i* i 
tymsejł delegat* fabryki A11'*« 
Oampe._____________  803 g

Chłopcy potrzebni
do terniiim, Orl» 23, j lo l« rn )* ^  
I . '» ć /o r .  ws«! Jan  l i t iu b i l  ^  
,v wód oso' l«»y, wydmy wg® 
nic W o d ? le ;a  ty. órąz kafti}  ̂  ̂
t e rm  loo we«  o urlop*, w r & fr j  
P ab jan icach .
M -il««w»*r Pranciizek, 

czev$k» Autoniaa i Jó*

M a s z y n a  S á S f ^ í S j
drach do «przedinia od 
Wiadomość Wólc t a ń ł k a  
Vflrinich Seweryn zi^ubit l,clf| 

íel % pienlediml, p*s I’ .,
niemiecki, w y rfa n y  
do umenty .
V.Jaj wi.«uys(«w » ,
•Ł-’ te odrcCíeci», wydaną Pf! « 
P .  K . U. w Łodal

POWRoCIŁ 
C e g ic ln la n a  Ne 26

P r z y j m t t j a  od 10—1 p p  . 3 —7 pp. 
n i e d z i e l a  10 — 32 pp.

Dr>̂  med.
E d m u n d  E K K E R T
ul. K iliń sk ieg o  137 p rz y  G łó w n e j. 
Ch oroby skórne i weneryczne.

P r a y j n iu j a  od 3— 8 p. p.

D r. J. S Z R E IB E R  v ? i e l k i  w y b ó r !
Choroby chirurgiczne.
S IE N K I E W I C Z A  9. 

Przyjmuje od 5 — 7 pp.

P ła cę  30°/a drożsjl

b r y l a n t y ,  z ło to , s r t b r o ,  p e r ły , 
d y a m e n ty ,  r ó i n s  z e g a r k i ,  a ^ b y  

■ ta r«  1 f u t r a  
Konstantynowska J6 7 

Z . M  I L  I C H ,
praw a o ficyna I piętro.

s t r u s i c h  p ió r  i p lo r e s  po c e ­
n a c h  n l z k l c h ,  d o ta l .  i h u r t ó w

Cegielniana Nr. 59,
f ro n t  II pi<jtro, m. 7.

Robotnicy!
T a n ie j  n iż  u a  P i o t r k o w s k ie j ,  w 
ie j  «amej cenlo  J a k  na  S ta r ó w ­
ce, p o l e c a  go tow e  u b r a n ia  no- 

■we 1 o i y w a n e  p o l s k i  a k le p  u b r a d  
E. KEMPNY, nl.  N a w ro t  41, 

róg  K i l iń sk ie g o .

1 p ł a c ę  n a j l e p ie j  za  b r y l a n t y  
z ło to ,  p e r ły ,  z ę b y  s z tu c z n a  

d y w a n y  i f u t r a

RS. W A R S Z A W S K A
P i o t r k o w s k a  9 .

B a c z n o ś ć !

placs a&jwjfiae cą
za futra, meble, garderobę, 
maszyny do  szycia, dywa­
ny, kołdry pluszowe i różne 

rzeczy domowi
C H .  ŁĄŹ&\&,

Benedykta 28, m. 13,
pnrtor.

m s a s m

s y p ia ln ie ,  s to łow e ,. ,  u r z ą d z e n ia  
k u c h e n n e ,  s z a ły ,  łóżka ,  k rz o s ł*  
w ie d e ń s k ie  o raz  w s z y s tk o  co 
w c h o d z i  w raJcres m e b la rs k o *  

s t o l a r s k i .  1678

Ceny konkurencyjne!
W. PRZEŹDZIECKI 
P io trk o w sk a  Ns 108.

Potrzebny
k o w > - k a  1 3 3 .  S K a r ż y ń s k i

li fuszer-la boriuit.
po t rzeb n y  od  z i r a z , ' Fot&gri.
.S a l^ n  D ’ i r t " ,  P io trkow ska 1L,

lio w er si>rz«d«n*:r
m ałouźyw iD y z powodu 
úu, O iibernatorska 15, ni. 
ü o p c l M ichał zagubił Jów*“ 
^  sob lsty , wydgny w Ład»^

W mechaniczuyO1 

warstacie sto la
« i i i i m  poszukuje ¡.ię¡M\ 1 l i i |  njKa jpecjAllsti 
k r x c s t ; ; ,  ora* .wykw.lllf'^® 0ji 
neijo m a ta a n R Í< ia , W ladojfv  
na ul, W schodniej GG, L. J
mQnow*Kz.

ćotru  fartuchy do szycia ^ 
E eer, S ien k irtwicza Mí 1 ^  
V.1 ) inął pasz; o r t za^fofl*/0 w 

w ydany przez « 'a ro s t^ .iji ' 
Kaliszu ra ł*  318, nu
fa K upferw assera._____ f
y a g ln ^ ł  ple* dnty, ić lty . 
ł*  oko zepsute. OdproW i“ * |; r
w ynscrodzenlem  ul. L o t^ i_J
s k . J Í2 8 ._______________ 2 0 ^ ;
7 'c llń sk *  Matjanna zagnbIJ* V  

szport niemiecki, wy 
Pabianicach. _ Í ¿ s S m

R o b o t n i c y  p o p i e r a j c i e  s w o j e  p i s m o  „ P r a c a * 1

tó/^tkeaa Z u w A  W o iaw ód ik i N .P .R . w Łodzi. " tło c io n o  w dinksirnl .P ią c i*  ^ n c U u i  8. KcdsKtor odpowiedziałby KAWłfiŁ U KU-'


